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Kolejne zakłady podjęły produkcję Pomoc żołnierzy

Biuro Polityczne KC PZPR 
na posiedzeniu 3 bm. dokona­
ło oceny realizacji wytycznych 
Biura Politycznego oraz dotvch 
czasowych przedsięwzięć Radv 
Ministrów zmierzających do 
'łagodzenia skutków ostrego 
ataku zimy. Stwierdzono, że 

■orzyniosły one ooorawę svtua 
cjj w transporcie kolejowym i 
komunikacji miejskiej, w za- 
newnieniu przejezdności dróg. 

I Następuje stooniowe urucha- 
| mianie orzemvsłu.

Biuro Polityczne zaleciło Ra 
i dzie Ministrów otoczenie szcze-

Łagodzenie skutków mroźnej zimy i funkcjonariuszy MO । nowanja systemów ogrzew- 
• czych i zapewnienia zaopatrzę 
| hia ludności w opał tak, abyW usuwaniu skutków zimy

1 W Wielkopolsce
Jak wynika z oceny poznańskiego Woje­

wódzkiego Sztabu Akcji Zimowej, który ob­
radował wczoraj pod przewodnictwem woje­
wody Stanisława Cozasia, poprawiła się sy­
tuacja w transporcie kolejowym, drogowym, 
w energetyce, handlu, produkcji żywności

aktvwny udział biorą funkcjo • jak najszybciej w pełni wyeli- 
nariusze MO. żołnierze jedno- । minować zakłócenia dotkliwie 
stek podległych resortowi odczuwane przez mieszkań- 
spraw wewnętrznych, członko । ców niektórych regionów kraju, 
wie ORMO: Na terenie całego Podkreślono konieczność kon- 
kraju uczestniczą oni w odśnie | tynuacji wysiłków w celumrzy 
żaniu dróg, węzłów kolejo- ---

Podkreślono konieczność kon-

wrócenia pełnej mocy svste-
wych jak również zapewniają |

W kraju
W całym kraju nadal trwa walka z mro­

zem i śniegiem. Już kolejna dobę energetycy, 
kolejarze, pracownicy służb miejskich i dro­
gowych, a także komunikacji i zaopatrzenia, 
przy wydatnej pomocy wojska i całego spo­
łeczeństwa czynią wszystko dla przywrócenia 
normalnego rytmu życia w kraju. To właś­
nie dzięki olbrzymiemu wysiłkowi i poświe­
ceniu setek tysięcy ludzi, którzy dzień i noc 
trwają na swych posterunkach — sytuacja 
wyraźnie sie poprawiła. W wielu zakładach 
pracy można było podjąć codzienna produk­
cję. Sprawnie na ogół funkcjonował handel, 
placówki usługowe i służba zdrowia.

Szczególnie ważna iest rvtmićzna nraca ślą 
skich górników. Wszystkie kopalnie węgla ka
miennego w pełni wywiązują się z planowych 
zadań wydobywczych. Na trzy zmiany pra- 
cuja brygady załadowcze — tak. aby jak 
najszybciej odprawić w drogę wypełnione 
węglem wagony.

Wczoraj wznowiła produkcję Stocznia 
Gdańska im. Lenina. Na 10 statkach prowa­
dzone były roboty wyposażeniowe. Przystąpić 
no także do oracv w halach wydziałów wy­
posażeniowych i przygotowujących materia­
ły do budowy kadłubów. Niedługo wznowio­
ne będą prace na pochylniach.

W trudnych warunkach pracują nadal gdań 
scy i gdyńscy portowcy. Przy nabrzeżach por 
tów Trójmiasta oraz na redach cumuje ponad 
100 jednostek. Mimo zalodzenia basenów, kil­
ka statków odprawiono w morze. W portach 
Gdyni i Gdańska rozpoczęto również przeła­
dunki niektórych towarów. Działa baza pali- . 
wwa Portu Północnego.

W Hucie im. Lenina pracują wielkie pre- 
ce. stalownia i koksownia. Nieprzerwanie 
trwa konserwacja znajdujących się w ruchu 
wywrotnic i taśmociągów.

Odśnieżenie tras komunikacyjnych pozwo­
liło wznowić na wielu odcinkach komunika-
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Pracownicy Wojewódzkiego • Przedsiębiorstwa 
Energetyki Cieplnej w Poznaniu i specjaliści z 
innych zakładów, pomagajg w opanowaniu trud­
nej sytuacji ogrzewczej. Pracuję czasem po kilka­
naście godzin na dobę, aby do mieszkań doszło 

ciepło.
No zdjęciu: montaż urzę^zeń w ciepłowni przy 

ul. Ptasiej.
Fot. — Z. Geglarek

cję pasażerska PKS. 3 
z Warszawy wszystkie 
ne.

Szczególne trudności

bm. rano wyjechały 
autobusy dalekobicż-

notuje sie w rejonie
Bydgoszczy, gdzie komunikacja regularna wy 
konywana jest tylko w jednej trzeciej.

Na sieci kolejowej pracowało 3 bm. kilka­
dziesiąt tysięcy osób — kolejarzy, żołnierzy- 
pracowników wielu zakładów, którzy starali 
się zapewnić możliwie sprawny kurs pocią­
gów Wysiłki te przyniosły znaczne efekty.

Uruchomiono wszystkie górki rozrządowe, 
oczyszczono spora liczbę zwrotnic i przejaz­
dów. Normalny ruch przywrócono na głównej 
magistrali Slask — Porty oraz ną linii Gdy­
nia — Warszawa.

Nadal jednak notuje się zakłócenia w ko­
munikacji pasażerskiej PKP. Wiele pociągów 
przyjeżdża do celu ze znacznymi opóźnienia­
mi:

3 bm. w godzinach popołudniowych uwol­
niony został tkwiący od kilku dni w zaspach 
pod Swarzewem na linii Reda — Hel pociąg 
osobowy.

Dzięki olbrzymiemu wysiłkowi energety­
ków i pomagających im pracowników in­
nych działów gospodarki głównie budowla­
nych. a także żołnierzy — trudna sytuacja 
w naszych elektrowniach i elektrociepłow­
niach jest stopniowo onannwywana. Nadal 
jednak jednym z najważniejszych zadań jest 
utrzymanie normalnej pracy wszystkich blo­
ków’ energetycznych i ciepłowniczych, co wy­
maga m. in .sprawnych dostaw paliwa do 
siłowni. (PAP)

List do P. Bothy
Sekretarz generalny ONZ Kurt 

Waldbeim wysłał list do ministra 
spraw zagranicznych RPA Pika 
Bothy, w którym zapowiada wy­
słanie w przyszłym tygodniu swe 
go przedstawiciela do Pretorii w 
celu zakończenia konsultacji do­
tyczących obecności przedstawicie 
li ONZ w Namibii w okresie prze 
kazywania temu terytorium nie­
podległości, (PAP)

sprawny przebieg ruchu dro­
gowego, kierują pracami po­
rządkowymi, pilotują trans­
port ciężkiego sprzętu, potrzeb 
nego do odśnieżania dróg.

Żołnierze pomagają także w 
rozładunku wagonów z wę­
glem w wielu elektrowniach i 
elektrociepłowniach. Do dyspo 
zycji wojewodów oddany zo­
stał także specjalistyczny 
sprzęt transportowy i technicz 
ny. (PAP)

mu energetycznego oraz soraw 
nego działania transportu ko-

| 1 ’ r’'*^yr)WPS'O

Biuro Polityczne wyraziło 
uznanie dla ofiarnej pracy' ko 
lejarzy i transportowców, ener 
getyków, pracowników służb 
komunalnych i służby zdrowia, 
dla górników, dla załóg wielu 
zakładów pracy i przedsię- 
biobstw handlowych, dla setek, 
tysięcy obywateli, którzy przy 
czyniają się do usuwania skuł 
ków śnieżycy i mrozów. Na 
szczególne wyróżnienie zasłu­
guje pełna poświęcenia pomoc 
dla społeczeństwa i gospodarki 
ze strony żołnierzy ludowego 
Wojska Polskiego i funkcjona 
ri-uszy Milicji Obywatelskiej. 
Energiczną i sprawna działal­
ność rozwijają terenowe wła­
dze administracyjne i instan­
cje partyjne.

Biuro Polityczne wyraża prze 
konanie, że działając zdyscypli 
nowanie, wspólnym wysiłkiem 
w krótkim czasie zostanie w 
pełni przywrócona normalna 
praca gospodarki. (PAP)

W Polsce w połowie stycznia

Rozpoczynają się obchody
Międzynarodowego Roku Dziecka

Odzew na apel
naczelnika ZHP
Pomoc przy odśnieżaniu u- 

lic, obejść gospodarskich, par 
kingów i przystanków autobu 
sowych, a przede wszystkim 
wzmożona opieka nad ludźmi 
starszymi i samotnymi — oto 
niektóre tylko formy aktywne 
go udziału członków Związku 
Harcerstwa Polskiego w usu­
waniu skutków śnieżyc i mro 
zów. Odzew* na apel naczelni­
ka ZHP o przystąpienie do 
prac porządkowych był na­
tychmiastowy. (PAP)

• Z inicjatywy Narodów Zjed 
noczonych 1979 rok ogłoszony 
został Międzynarodowym Ro­
kiem Dziecka i służyć będzie 
pogłębianiu troski o rozwiązy 
wanie problemów najmłodsze­
go pokolenia, które stanowi o- 
koło 1/3 całej ludzkości. Spra­
wy te w wielu krajach świata 
są jeszcze bardzo skompliko­
wane, wymagają podjęcia 
ogromnego wysiłku oraz two­
rzenia warunków skuteczniej­
szego działania dla dobra naj­
młodszych.

W Polsce oficjalne obchody 
Międzynarodowego Roku Dziee 
ka rożpoczną się w połowie 
stycznia br. Na inaugurację tę
nasz kraj 
kretnym 
Troska o 
chowanie

przychodzi z kon- 
dużym dorobkiem, 

dobro dziecka i wy- 
młodego pokolenia

— zalicza się doń niemal co 
trzeci Polak — należy do. pod 
stawowych zadań polityki spo 
łecznej, oświatowej, kultural­
nej i ekonomicznej partii i pań 
stwa. (PAP)

Znaczące osiągnięcia krajów 
wspólnoty socjalistycznej

zwłaszcza w zaopatrzeniu w chleb i mleko 
oraz w komunikacji miejskiej.

Na kolei nie obowiązuje jeszcze normalny 
rozkład* jazdy; pociągi przybywają do Pozna­
nia z opóźnieniem od 60 do 1100 minut. Na­
tomiast w ruchu towarowym Poznań podej­
muje 60 procent przewidzianych pociągów: 
dotarły kolejne transporty z węglem, koksem, 
mazutem i cementem. Do odbioru paliwa 
przygotowują saę również mniejsze stacje ko 
lejowe.

W znacznym stopniu opanowana została 
sytuacja przy zwrotnicach i urządzeniach 
zabezpieczających. Dyżurujący tam pracow­
nicy coraz lepiej radzą sobie z mrozem i śnie­
giem.

Wszystkie drogi pierwszej i drugiej kolej­
ności odśnieżania sa przejezdne. Nocne za­
dymki powodują jednak, że ekipy drogowe 
nie mogły oczyścić 300 km dróg trzeciej ko­
lejności odśnieżania.

PKS uruchomił komunikację autobusowa 
w 80 procentach, w komunikacji towarowej 
samochody wyjeżdżają także w dalekie tra­
sy. W CPN informują, iż w Poznaniu nie 
brakuje paliw, a dalsze ich transporty są w 
drodze. -'

W województwie poznańskim zaopatrzenie 
w podstawowe artykuły żywnościowe wraca 
do normy. Nie brakuje pieczywa i mleka w
Buku i Opalenicy, gdzie przez kilka 
bvło dopływu energii elektrycznej, 
zaopatrzeniowe występują jeszcze w

dni nie 
Kłopoty 

Śremie 
Luboniu(brakowało mleka w proszku), 

(mleko i pieczywo) oraz w Czerwonaku. Za-
Dokończenie na str. ?.

Wiatr utrudnia
odśnieżanie dróg

Jak informuje Centralny 
Zarząd Dróg Publicznych, we 
dług stanu na godz. 5 w dniu 
3 bm. przerwy w ruchu wystę 
pują jeszcze na 2 odcinkach 
dróg 1-szej kolejności odśnie­
żania o łącznej długości 43 km: 
E-16 — obejście Chełmży (3 
km) ,i Kołobrzeg — Koszalin 
(40 km). Nieprzejezdnych jest 
również 35 odcinków 2-giej ko 
lejności na łącznej długości 
366 km i 2 242 odcinki 3-ej ko 
lejności zimowego utrzyma­
nia na łącznej długości 15 924 
km.

Występujące porywy wiatru 
powodują ciągłe nawiewanie z 
pól śniegu na nawierzchnie 
dróg i w związku z tym wystę 
puje ponowne tworzenie się 
zatorów śnieżnych na niektó­
rych drogach.

Aktualnie pracuje: 2 820 płu 
gów odśnieżnych i sprzętu bu 
dowłanego, 2 480 rozsypywa- 
czy i piaskarek oraz 14 850 pra 
cowników drogowych, społecz 
nych i żołnierzy. (PAP)

W artykule opublikowanym 
na łamach środowego wyda­
nia dziennika „Izwiestia” se­
kretarz Rady Wzajemnej Po­
mocy Gospodarczej Nikołaj 
Faddiejew stwierdza, że w ro­
ku 1978 w porównaniu z ro­
kiem 1950 dochód narodowy 
krajów członkowskich RWPG 
powiększył się 7,5 raza, pro­
dukcja przemysłowa wzrosła 
niemal 12-krotnie, a globalna

produkcja rolnictwa zwiększyła 
się ponad 1,5-krotnie.

Artykuł poświęcony jest 30 
rocznicy działalności RWPG. 
N. Faddiejew podkreśla, że jed 
nym z decydujących czynni­
ków w osiągnięciu sukcesów 
jest ścisła współpraca gospo­
darcza i naukowo-techniczna, 
opierająca się na zasadach peł 
nego równouprawnienia, wza­
jemnych korzyści i braterskiej 
pomocy wzajemnej. (PAP)

K. Waldheim zamierza
usprawnić metody pracy ONZ

Sekretarz Generalny ONZ 
Kurt Waldheim stwierdził pod 
czas konferencji prasowej w 
Meksyku, że zamierza za pro­
ponować podczas najbliższej se 
sesji Zgromadzenia Ogólnego 
przedsięwzięcie kroków zmie­
rzających do modernizacji me 
tod pracy Organizacji Narodów 
Zjednoczonych.

Modernizacja zmierza do te­
go, by działania ONZ przybra­
ły charakter bardziej prakty­
czny, a mniej teoretyczny.

Krótko + krótko + krótko + krótko + krótko + krótko + krótko +• krótko

Rokowania SALT
W środę w Genewie odbyło się 

kolejne spotkanie szefów delega- 
?p ZSRR i USA, prowadzących 
rozmowy w sprawie ograniczenia 
strategicznych zbrojeń ofensyw­
nych. (SALT).

Rekord przewozów
W 1978 roku samoloty różnych 

lim: lotniczych na całym świecie 
przewiozły 673 miliony pasażerów, 
istanawiając nowy rekord przewo 
zów — poinformował rzecznik Mię 
dzynarodowej Organizacji Lotni­
ctwa Cywilnego (1ATA).

L. Laytpn przed sądem
32-letni L. Layton stanął przed 

sądem gujańskim oskarżony o za 
mordowanie w pobliżu Jonestown 
w Gujanie, amerykańskiego kon-

gresmana L. Rlana, który przybył 
tu w celu zapoznania się z wartin 
kami życia amerykańskiej sekty 
„Świątynia ludu”.

Oświadczenie V. Moro
Hiszpański sekretarz stanu do 

spraw rybołówstwa, Vrctor Moro, 
oświadczył, iż istnieje potencjal­
ne niebezpieczeństwo zanieczysz­
czenia wybrzeży Hiszpania ropą 
naftową .której 60 ton wylało się 
dc Atlantyku ze zbiorników gre­
ckiego statku „Andros Patria”.

Podwyżka cen w Grecji
W Atenach poinformowano o 

podwyżce cen niektórych artyku­
łów spożywczych, m. in. produk­
tów mięsnyc^ i nabiałowych. Ce­

na mięsa wzrasta o 28 — 30 proc., 
drobiu — o 13 proc., mleka — o

proc., jaj — o 14 proc. Pod wyż 
ki cen objęły • również transport 
kolejowy, morski i lotniczy.

Wypowiedź M. Wilnera
Sekretarz KC Komunistycznej 

Partii Izraela, M. Wilner stwier­
dził, że wszelkie próby rozwiąza­
nie konfliktu bliskowschodniego 
bez uwzględnienia stanowiska 
Związku Radzieckiego oraz plany 
USA, zmierzające do sprówokowa 
nia rozłamu w świecie arabskim, 
skazane są na niepowodzenie.

Francja wierna pokojowi
Występujący na przyjęciu dla 

korpusu dyplomatycznego, prezy- 
acnt FraręU V. G.‘ d’Estaing po­

twierdził wierność Francji dla 
idei pokoju i odprężenia międzyna 
rodowego. Powiedział on, że Frań 
cja znajduje się w pierwszym »że 
regu krajów dążących do pokoju 
i w nowym roku będzie uczestni­
czyć we wszystkich przedsięwzię­
ciach służących realizacji tego ce­
lu.

Zmarł J. Drohojowski

W wieku 78 lat zmarł w Warsza 
wie J. Drohojewskj b. dyplomata, 
dziennikarz, autor książek związa­
nych z problematyką Ameryki La 
cińskiej.

Zamach w Madrycie
W stolicy Hiszpanii poinformowa 

no w środę wieczorem, że ranny 
podczas zamachu gubernatw woj­
skowy Madryt..), gen. dywizji C O. 
Gil zmarł w kilka godzin później.

Kurt Waldheim ocenił dotych 
czasowe metody pracy organi 
zacji jako przestarzałe, stwier 
dził jednak, że pozostaje ona 
w dalszym ciągu najważniej­
szym instrumentem zapewnie­
nia pokoju na świecie.

Konferencja prasowa od-by­
ła się w trakcie 24 godzinnej 
wizyty sekretarza generalnego 
w Meksyku, podczas której 
spotkał się on z prezydentem 
tego kraju Jose Lopezem Por- 
tillo, aby omówić sytuację mię 
dzynarodową. (PAP)

Pszenica z ZSRR
dla Polski

3 bm. zawarty został mię­
dzy Centralą Handlu Zagranicz 
nego „Rolimpex”, a radzieckim 
przedsiębiorstwem „Eksport- 
chleb” kontrakt na dostawę 
500 000 ton pszenicy kon­
sumpcyjnej z ZSRR do Polski 
w 1979 r.

Obetnc kontrakt iest kenty 
nuacją wieloletniej współpracy 
w tej dziedzinie między obu 
krajami.

Zboża radzieckie, a zwłasz­
cza pszenicę cechuje wysoka 
jakość. Korzystny jest rów­
nież fakt, że są one w całości 
dostarczane droga lądowa, od 
tiażajac w tvm zakresie polT 
akie porty morskie, (PAP)
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odGKOSM
Zwolna lecz systematycz 

nie tok życia i pracy 
wraca do normy. Nie zna­
czy to, że wszystko jest w 
porządku, że wszędzie usu­
nięto skutki mrozów i śnie 
życ.

To, co obserwujemy na 
ulicach miast, na drogach, 
w wielu zakładach pracy, 
zwłaszcza zaś tych, które pro 
dukują i przerabiają żyw­
ność. w energetyce i cie­
płownictwie —słowem, wszę 
dzie tam, gdzie szczególnie 
dały się odczuć skutki zimy 
— wszystko to nakazuje wy 
ciągnąć podstawowy wnio­
sek, że w takich przypad­
kach nie można i nie wolno 
czekać aż pogoda się poprą 
wi i wszystko „jakoś się uło 
ży”, lecz trzeba działać Va 
„atak” zimy odpowiadać 
przemyślanym i umiejętnie 
kierowanym działaniem.

To prawda, że niektórym 
jest w tych dniach bardzo 
trudno, że wymaga się od 

nich wysiłku albo wyrozumia 
łości ponad powszednią nor 
mę, że za łopaty chwycić też 
muszą ręce do nich nie 
przywykłe, że liczne ekipy 
w ciężkich warunkach ooza 
normalnym czasem pracy, 
usuwać muszą uszkodzenia 
i awarie. Ale przecież wszy 
stko to jest koniecznością 
chwili, jeżeli chcemy, żeby 
w domach było ciepło, że­
by transport na czas dostar 
czai węgiel na opał i wy­
twarzanie energii elektrycz 
nej, żeby do sklepów docie­
rały z jak najmniejszymi za 
kłóceniami i opóźnieniami 
podstawowe środki spożyw­
cze, żeby było jak najmniej 
wyłączeń prądu.

Sytuacja wymaga od kaź 
dego z nas — bez względu 
na to, czy pracuje w produk 
cji, usługach czy w biurze 
— obywatelskiego działania. 
Także takiego, które w nor 
malnych warunkach'nie na­
leży do naszej kompetencji 
i naszych obowiązków Ta­
kie zimy jak obecna nie są 
u nas zjawiskiem wyjątko­
wym choć zdarzają się rząd 
ko. Kiedy jednak nadejdą, 
starajmy się wspólnie i so­
lidarnie ograniczać ■ ich 
skutki. .

MF

PLL „LOT“ apelują 
o odbiór towarów

Polskie Linie Lotnicze „LOT” a- 
pelują do krajowj-ch importerów 
towarów przywożonych samolota­
mi z zagranicy o jak najszybsze 
zgłaszanie się po odbiór tych to­
warów z magazynu na międzyna­
rodowym lotnisku Okęcie. (PAP)

Łagodzenie skutków
mroźnej zimy w Wielkopolsce

Dokończenie ze str. 1
razem handel przygotowuje 
się do obsługi ludności w 
związku z wolną sobotą, 6 bm.

Wczoraj na 280 zakładów ob 
jętych limitowaniem zużycia 
energii elektrycznej, praco-
wało w województwie 39.
głównie branży spożywczej, z 
resortu transoortu i gospodar 
Ki komunalnej oraz zakładów 
o ruchu ciąsłvm. O godz. 9 
przerwę w oracy z powodu
b.-aku energii zarządzono
„Polfie” .Teletrze”.

w 
W

uniach nasteonych do pracy 
włączane beda kolejne zakła­
dy przemysłowe.

Większość budowlanych w 
województwach: kaliskim, ko­
nińskim, leszczyńskim i po­
znańskim pracowała wczoraj 
przy wykańczaniu wnętrz do­
mów. Mimo jednak, że budvn 
ki te są już podłączone do sie 
ci cieplnej, nie we wszystkich 
działały grzejniki. Spowodowa 
ne to bvło przerwami w do­
stawie energii elektrycznej.

Jak poinformowała dyrek­
cja PZB, na niektórych pla­
cach budowy ruszył wczoraj 
montaż domów- a na innych 
przygotowywano sie do ood;e 
cia tych zadań w dniu dzisiej 
szym, (a, jab, map)

KALISKIE
W Kaliskiem wczoraj śnieg 

padał od godzin rannych, co 
spowodowało ponowne pogor­
szenie się sytuacji. W związku 
z tym wstrzymano wyjazdy
służbowe 
liskim.

Trakty 
dżinach

w województwie ka-

kolejowe były w go 
przedpołudniowych

przejezdne. Sprawność górek 
rozrządowych oceniono tylko 
na 60 procent. Bardzo istotna 
obecnie ekspedycja pociągów 
towarowych przebiega zgodnie

Gigantyczna magistrala naftowa 
połączy Syberię z Białorusią

Cala północna Europa, nadal 
tkwi w okowach wyjątkowo su­
rowej w tym roku zimy. Według 
najnowszych danych, gwałtowny 
atak zimy kosztował już życie 
osób, w tym 19 w W. Brytanii, 17 
w RFN i 10 we Francji.

Nie notowana fala mrozów na 
wyspach brytyjskich spowodowa­
ła popękanie wielu rur wodocią­
gowych i przewodów kanalizacyj 
nych. W zachodnioniemieckich me 
tropoliach ze względu na si‘ny 
mróz posypywanie ulic solą nie 
na wiele się zdaje. Zakłady prze­
mysłowe mają trudności z zaooa 
trzeniem się w niezbędne surow­
ce, wskutek zamarznięcia rzek i 
kanałów i wstrzymania ruchu ba 
rek. Braki w zaopatrzeniu w wa 
rzywa ożywiły w W. Brytariii 
„czarny rynek”, na którym np. 
ceny marchwi wzrosły czterokrot 
nie w porównaniu do stanu z o- 
kresu przedświątecznego.

Środa była w NRD kolejnym 
dniem intensywnej walki ze skul 
kami śnieżycy i mrozu. We wto 
rek poświęcone było temu współ 
ne posiedzenie Biura Polityczne­
go KC SED i Rady Ministrów 
NRD. Omawiano dalsze kroki, ma 
jące na celu złagodzenie następstw 
klęski żywiołowej dla zaopatrze­
nia ludności i gospodarki kraju.

Wskutek mrozu i śnieżycy naj­
hardziej ucierpiały północne okrę 
gi, a przede wszystkim Rugia, 
wyspa na Morzu Bałtyckim. W 
nocy z wtorku na środę w akcji 
niesienia pomocy mieszkańcom

tuacji. Przejezdne są wszyst­
kie drogi pierwszej i drugiej 
kolejności odśnieżania oraz 80 
procent trzeciej. Nadal pracu­
je 60 pługów śnieżnych, 25 spy 
chaczy i 33 piaskarki. Oczysz­
czone zostały wszystkie roz­
jazdy, rozrządy i szlaki kole­
jowe. Szczególną uwagę zwra­
ca się na przejezdność trasy 
węglowej z Gdyni na Śląsk, 
trasy Warszawa — Poznań i 
tras podmiejskich, którymi do­
wozi się pracowników do ko­
nińskich zakładów.

Pracują już także wszystkie 
kotłownie. Dostarczono do nich 
agregaty prądotwórcze na wy­
padek wyłączeń prądu.

Największe trudności mają 
nadal górnicy i energetycy W 
kopalni „Konin” pracuje dziś 
90 procent załogi, wydobywa­
jąc 15 000 ton węgla na dobę, 
dostarczanych natychmiast do 
pobliskich elektrowni. Umożli­
wiło to stworzenie w nich oew 
nego zaoasu paliwa. Zespół 
elektrowni „PAK” daje dziś 600 
megawatów energii. W „Ada­
mowie” pracują 3 bloki, w „Pąt 
nowie” — 2. Elektrownia „Ko­
nin” większość energii cieplnej 
przeznacza na ogrzewanie mia 
sta i kombinatu szklarniowego 
w Wieruszowie.

W Koninie dość sprawnie 
działa komunikacja miejska, 
skończyły się także kłoootv z 
zaopatrzeniem ludności w pie­
czywo i mleko.

Przy odśnieżaniu w gminie 
Stare Miasto pracuje 2 500 
mieszkańców, w Rychwale — 
1 800, a pona<j 300 — w Ślesi­
nie. (woj)

nych, musi jednak minąć kilka 
dni, zanim betonowe ściany 
mocno wyziębione osiągną 

■znów przyzwoita temperaturę
Piętnaście większych jedno­

stek rolniczych, dotkniętych 
przerwami w dopłynie prądu 
otrzymało lub otrzyma dziś od 
wojska agregaty prądotwór­
cze. Zresztą niektóre gospoda’- 
stwa państwowe posiadają wła 
sne prądnice i z udojem krów 
w dużych oborach nie powin­
no być trudności, (tt)

PILSKIE
Życie na terenie wojewódz­

twa pilskiego wraca powoli d« 
normy. Wysiłek społeczeństwa 
województwa, kolejarzy, dro­
gowców i wojska zmierza do 
jak najszybszej likwidacji 
skutków mrozu, śnieżyc i za­
wiei. Dzięki usilnym stara­
niom nie ma większych pertur 
bacji w zaopatrzeniu ludności 
w podstawowe artykuły żyw­
nościowe, energię i ciepło.

Przejezdne są drogi pierwszej 
i drugiej kolejności odśnieża­
nia. Przystąpiono do całkowi­
tego odśnieżania dróg trzeciei

LESZCZYŃSKIE
W Leszczyńskiem sytuacja 

wraca do normy. Załogi pra­
wie wszystkich zakładów prze 
myślowych podięły pracę. 
Przejezdne są wszystkie drogi 
główne i większość lokalnych.z planem. Utrudniona jest na­

tomiast nadal działalność lo- Tylko nieliczne wsie i przysiół-
komotywowni w Ostrowie, lecz 
powołano tam już specjalne 
brygady remontowe.

Piekarnie funkcjonują nor­
malnie. a skup i dostawy mle 
ka pokrywają zapotrzebowanie 
rynku. Kłopoty związane z 
brakiem węgla występują w 
cukrowniach w Witaszycach, 
Zbieraku i Zdunach. Nie pod­
jął produkcji przemysł lekki i 
maszvnowy.

PKS funkcjonuje w 70 pro­
centach. a komunikacja miej­
ska wykonuje tylko połowę 
kursów, (ewi)

KONIŃSKIE
Mimo dalszych niewielkich 

opadów śniegu, w Konińskiem 
następuje szybka poprawa sy-

ki odcięte są od świata. Po­
moc lekarska, jeśli tam musi 
dotrzeć, korzysta z pomocy 
sań. Wczoraj, a zapewne i w 
najbliższych dniach ruch ko­
łowy na terenie województwa 
leszczyńskiego hamowany bę­
dzie niedostatkiem paliw płyn­
nych.

Ruch pociągów na terenie dy 
rekcji rejonowej w Lesznie 
odbywa się bez przeszkód. Za 
kłady pracy dostarczvły PKP 
wystarczające kontyngenty lu­
dzi do odśnieżania i rozmraża­
nia rozjazdów.

Nie ma problemów z zaopa­
trzeniem sklepów w artykuły 
pierwszej potrzeby. Mniei jest 
wyłączeń prądu. Dobrze funk­
cjonują systemy ogrzewania 
większości bloków mieszkal-

Śnieg i mrozy nadal przyczyną
trudności w Europie i USA

tej wyspy wzięło udział 28 000 o-
sób, w tym żołnierze. Większość 
miejscowości Rugii jest nada) od 
cięta od świata. Śmigłowce zao­
patrują ludność w najniezbędniej 
sze artykuły.

Spadek temperatur dał się szcze 
golnie we znaki kopalniom węgla 
brunatnego i siłowniom, korzysta 
jącym z tego paliwa. W NRD 2/3 
elektrowni pracuje na węglu bru 
natnym.

Radio nieprzerwanie nadaje a- 
pele do ludności o oszczędzanie 
energii elektrycznej i gazu.

W poniedziałek rano tempera­
tury na Węgrzech wynosiły jesz 
cze od plus 4 do plus 11 stopni. 
We wtorek o świcie w całym kra 
ju notowano już mróz od 9 do 15 
stopni, zaś prędkość wiatru prze 
kraczała 100 kilometrów a w pół 
nocno-zachodniej części Węgier o 
siągnęła 144 kilometry na godzinę.

Wichura obaliła wiele kominów 
i płotów oraz zrywała dachy do­
mów. W wyniku gwałtownego 
spadku temperatury i wypadków 
spowodowanych przez wienurę 
śmierć poniosło 5 osób.

-Bezzwłocznie podjęta akcja ra­
tunkowa pozwoliła szybko usunąć

najbardziej dotkliwe następstwa 
zniszczeń i szkód.

Po nowych opadach śniegu i 
zawieruchach w nocy z wtorku na 
środę i w środę przed południem, 
sytuacja ludności Danii zaczyna 
być ponownie dramatyczna. ,Za 
krawa na cud, że dotychczas me 
znaleźliśmy martwych ludzi za­
marzniętych w tysiącach samocho 
dów, które tkwią w zaspach” — 
oświadczył przedstawiciel tutej­
szej policji. Większość dróg na 
Półwyspie Jutlandzkim i wyspach 
duńskich jest nieprzejezdnych. Ko 
munikacja promowa między wys 
parni prawie zupełnie zamarła, kil 
ka promów z pasażerami na po-
kładzie od 
Setki wsi i 
ciętych od 
wożeni są

3 dni tkwi w lodach, 
miasteczek zostało od 
świata. Chorzy orze- 

do szpitali transporte
rami wojskowymi, które wykorzy 
stuje się również do zaopatrywa­
nia sklepów w żywność.

Trudne chwile przeżywają miesz 
kańcy Kopenhagi. Awaria sieci 
gazowej pozbawiła miasto dostaw 
tego paliwa, używanego zarów­
no do ogrzewania mieszkań, jak 
i do przygotowania posiłków.

Według ostatnich doniesień, licz

,G l O S WIELKOPOLSKI”

Kategorii 
sytuacja 
lepiej i 
służbom

i lokalnych. Dobra 
na drogach pozwoliła 
sprawniej pracować 

zaopatrzenia. WSS
„Społem” na terenie wszyst­
kich swoich oddziałów na czas 
zagwarantowała pełne dostawy 
pieczywa i mleka. Normalnie 
pracują wszystkie piekarnie 
Skierowano 30-osobową grupę 
żołnierzy do pracy przy wyoie 
ku chleba, zaś ciastkarnie zaję 
ły się dodatkowo wypiekiem 
bułek i chleba.

W pełni opanował sytuację 
również handel wiejski. Służ­
by zaopatrzeniowe docierają 
do każdej wsi. Służbv WZSR 
pracują całą dobę dzięki cze­
mu na czas ludność wiejska 
została zaopatrzona w podsta­
wowe artykuły żywnościowe. 
Trwa normalny system zaopa­
trywania w' opał Wczoraj na 
składy WZSR dostarczono 300 
ton koksu, a z Katowic wyje 
chały na zaopatrzenie pilskiej 
wsi dwa transporty węgla.

W pełnym pogotowiu znaj­
duje się shiżba zdrowia. Dys­
ponuje ona odpowiednim za­
pasem leków, a lekarze docie 
rają praktycznie wszędzie, 
gdzie jest niezbędna pomoc.

W ciągu minionvch dwóch 
dni zapewniono ciągłość pra­
cy kotłowni w Pile i innych 
miastach województwa pilskie­
go. Z oomocą i tu przyszło wój 
sko.. Wiele pomagają zakładv 
pracy, które orzekazałv ekipy 
specjalistów do usuwania awa 
rii na sieci cieołowniczej.

Przy likwidacji skutków zi­
my pomaga całe snołeczcństwo 
województwa, (wis)

ba śmiertelnych ofiar mrozu i 
śnieżycy wzrosła w RFN do 17. W 
północnych okręgach kraju, w 
Szlezwiku-Holsztynie nadal obo­
wiązuje stan klęski żywiołowej. 
Zamknięta jest linia kolejowa łą­
cząca RFN z Danią. Żegluga pro­
mowa łącząca oba kraje została u 
ruchomiona tylko w nieznacznym 
stopniu. Sparaliżowana jest że­
gluga śródlądowa w RFN.

Nowe opady śniegu pogorszyły 
1 tak już trudną sytuację na szo­
sach w zachodniej części RFN, w 
miastach nadreńskieb i na połud­
niu. Trwa akcja odśnieżania głów 
nych tras. W Dolnej Saksonii wie 
le szos było we wtorek nieprze­
jezdnych.

Front arktycznego powietrza tve 
ominął również cieszących się tra 
dycyjnię łagodnym klimatem po­
łudniowych stanów USA W TeK 
sasie słupek rtęci spadł do 4 stop 
ni poniżej zera, a w północnych 
okręgach Florydy, Missisipi, Ala­
bamie i Tennessee wystąpiły o- 
pady śniegu.

Jak wynika z opublikowanego 
komunikatu Narodowej Rady do 
spraw Bezpieczeństwa Drogowe­
go, w ciągu ostatnich 3 dni ubie 
głego roku zginęło w wypadkacn 
drogowych ponad 300 osób naj­
więcej. bo 46 ofiar pociągnęły 7a 
sobą wypadki w stanie Kalifor­
nia. Przyczyną większości wypad 
ków był mróz i śnieg, który za­
blokował liczne szlaki komunika­
cyjne. (PAP)

DZiENNlK ROBOTNICZEJ SPOłDZiElNi WYDAWNICZEJ „PRASA
Adres pocztowy: skrytko nr 1074 60-959 Poznań.

R et o g u i e kolegium:
Wiesław Porzycki (red naczemy) Marian Flejsierowicz 
i Kazimierz Marcinkowski (zastępcy red. naczelnego), 
Tadeusz Kaczmarek (sekretarz redakcji), Eugeniusz Cofta, 

Zbiiut Sęk. ’

Specjaliści polscy z „Energopo- 
lu” będą oudo^ać kolejna gigan­
tyczną inwestycje w Zwiaiku Ra­
dzieckim Będz e ’• bliskr. 308 — 
Kilometrowy odcinek magistrali 
• laftowej o łącznej długości oonad 
2080 km. która połączy najbogatsze 
z eksploatowanych złóż syberyj­
skich w rejonie Surgutu nad rze­
ka Ob w północnej części obwodu 
riumeńskiego z Połockiem na Bia 
torusi.

Przedłużeniem tej magistrali 
jest, będący już w końcowej fazie 
budowy, rurociąg połocki biegną- 
;y na północ przez Białoruś i Łotwę 
do litewskiego miasta Mażeik’ai. 
nwestycja r>-*'iiowana test orrez 

ekipy ..Energopolu” które oo za­
kończeniu prac oodejma -obory na 
nowej magistrali surguckiei wyko­
nując odcinek Połock — Andreopol 
w obwodzie kalinińskim w Federa­
cji Rosvtskie.1. (PAP)

Celnicy chronią dzieła sztuki

przed nielegalnym wywozem
We wszystkich państwach 

istnieją ustawy zabraniające 
lut znacznie ograniczające wy 
wóz dzieł sztuki Polskie usta 
wodawstwo, w trosce o zacho 
wanie tak bardzo zubożałego 
na skutek wojny i okupacji hit 
lerowskiej dziedzictwa kultu­
ralnego narodu, stawia spra­
wę jasno: nie wolno z Polski 
wywozić żadnych wyrobów 
rzemiosła artystycznego ani 
dzieł sztuki, które powstały 
przed 9 maja 1945 r.

Służba celna traktuje ochro 
nę dóbr kultury narodowej ia 
ko sprawę szczególnie ważną. 
Celnicy przechodzą specjalne 
szkolenie z zakresu historii 
sztuki, przeprowadzają konsul

tacje ze specjalistami z tej dzie 
dżiny, otrzymują szczegółowe 
instrukcje. Nie bez znaczenia 
jest też znajomość psychologii 
i doświadczenie. Dzięki temu 
kontrola graniczna staje się 
coraz skuteczniejsza, a prze­
myt dzieł sztuki coraz trudniej 
szy i ryzykowniejszy. Świad­
czą o tym m. in. następujące 
cyfry: w latach 1970—1975 za 
trzymano na granicy około 
9 000 różnych dzieł sztuki i 
przedmiotów dawnej wytwór­
czości, zaś w tym roku przeka 
zano Ministerstwu Kultury i 
Sztuki około 3 000 zabytko­
wych przedmiotów które prze 
mytnicy chcieli wywieźć z Pol 
ski w ostatnim czasie. (PAP)

Przemówienie F. Castro

Kuba przodującym krajem
w Ameryce Łacińskiej

Na specjalnym posiedzeniu 
Zgromadzenia Narodowego 
Władzy Ludowej Republiki 
Kuby, poświęconym 20 roczni­
ca- zwycięstwa rewolucji ku­
bańskiej przemówienie wygło­
sił Fidel Castro, który szcze­
gółowo omówił sukcesy osiąg- 
lięte przez naród, kubański w 
-ealizacii politycznych, gospo­
darczych i społecznych zadań 
sadownictwa socjalistycznego.

Ani blokada gospodarcza, 
ani dywersyjne działania i in 
tryli kontrrewolucjonistów, 
ani pirackie ataki i desanty 
najemników, ani też groźby 
bezpośredniej inwazji i plany 
fizycznej likwidacji przywód­
ców rewolucji — podkreślił 
F,del Castro — nic przeszko-

dziły Kubie stać się obecnie 
przodującym krajem w Amery 
ce Łacińskiej.

Jesteśmy dumni z naszych 
sukcesów i zwycięstw — kon­
tynuował przywódca kubański 
— jednocześnie wyrażamy 
głęboka wdzięczność ojczyź­
nie Lenina, jej rewolucji i 
narodowi, który wvciągnał do 
ras przyjacielska dłoń w krv- 
t'-cmych. decydujących chwl- 
5ach naszej rewolucji. Podob­
ne uczucia wdzięczności żywi­
my dla naszych braci z in­
nych krajów wspólnoty socja 
listycznej, dla komunistów ca 
lego świata, dla klasy robotni 
czei oraz postępowy ćh s:ł 
Ameryki Łacińskiej. Azji, At 
ryki i Euronv. (PAP)

W RFN naruszane są
podstawowe prawa człowieka

Latem ubiegłego roku du­
ży rezonans międzynarodowy 
wywołały posiedzenia tzw. Try 
bunału Russela — ugrupowa­
nia skuniajacego uznane autory 
tetv rhiędzvnarodowe w dzie­
dzinie oolitvki. nauki1, prawa. 
Trybunał ten podlał się zbada 
nia w iakiej mierze naruszane 
są w RFN oodstawowe prawa 
człowieka. Konkluzja tych po- 
smd/nń brzmiała wówczas: 
„W RFN wydaje się zakazy 
wykonywania zawodu motywo 
wane politycznie, zakazy jed­
noznacznie naruszające nodsta 
wowe nrawa człowieka. Jedno­
cześnie w nowiazaniu z tymi 
zakazami stwierdzono stosowa 
nie rozgałęzionych metod 'ledz

twa, inwigilacji obejmującej 
milony obywateli”

Obecnie Trybunał Russela po 
stanowił na swej kolejnej sesji, 
zwołanej na 3 — 8 stycznia do 
Kolonii, wziąć na warsztat dal 
sze przejawy napuszania praw 
człowieka, które również sta­
ły się już zjawiskiem maso- 
vwm Tm-b^rał zamierza udo­
kumentować nrzyj mujące co­
raz bardziej formy bezorawia 
panoszenie się policji politvcz- 
nej. tzw. Urzędu Ochrony Kon 
stytucji oraz chce zbadać jak 
dalece naruszane sa orawa czło 
wieka w stosunku do znajdują 
cych się w areszcie śledczym,

PAP

Kolejne zmiany 
personalne w KPCh

Jugosłowiańska Agencja Tan- 
jug. powołując sie na dobrze po­
informowane źródła w Pekinie, 
nodała, że wiceprzewodniczący 
KC KPCh i członek Biura Poli­
tycznego KC, Wane Tung-sing u- 
tracił niektóre ważne stanowiska 
narty.jne.

W KPCh zostało przywrócone 
stanowisko sekretarza generalne­
go. które od 1967 r. oełnił Teng 
Siao-ping. Po 11-łetniej prze­
rwie sekretarzem generalnym — 
jak poinformowała nrasa chińska 
— został Hu Jao-nang kierownik 
Wydziału Proof"andy KC KPCh. 
atakowany w okresie „rewolucji 
kulturalnej”; a w grudniu 1978 r. 
wybrany w skład Biura Politycz 
nero KC. (PAP)

POGODĄ
Poznańskie Biuro Prognoz Insty­

tutu Meteorologii i Gosnodarki Wod 
nei przewiduje na dziś w Wielko- 
oolsee: zachmurzenie duże z roz- 
nogodTeniaml. okresami opady śnie 
au. lokalnie — zamiecie.

Temperatura minimalna od mi­
nus 11 do minus 14 stopni, maksy­
malna od minus 8 do min-u 10 
stopni. Wiatry umiarkowane i dość 
silne.

Wczoraj o godz. 19 zanotowano 
w Poznaniu, Kaliszu, Koninie. Lesz 
nie i Pile temperaturę minus 8 
stopni i ciśnienie 747.7 mm.

itawER, 
Dzisiejszy serwis Fnformocy'ry 

opracował Andrzej Piechocki.

Wydawca: Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW Telefony: 600-41 łgczy 
ws?vstloe działy Dział (gczności z czytelnikom, 665-718. Sekretariat red. noczei- 
nu ’<*. 454_Q9 Zastępco rea. naczelnego 665-718. Sekretarz redakcji 648-85. 

-Li- uŁ<n tor mocji 665-939. Dział sonetowy 648-45. Redakcio nocna 430-73 i 453-31. 
Biuro Ogłoszeń: Grunwaldzko 19 60-782 Poznań, tei. 665-916. Zo treść i termin 
druku ogłoszeń redakcja nie odpowiada. Druk: PZG im. M. Kasprzaka—Poznań.

KSIĄŻKA RUCH': POZNAN, UL. GRUNWALDZKA 19.
WDłOty orzyimuld oddziały RSW 

^rosa-Ksiqzko-Ruch orai urzędy oocztowę | doręczy­
ciele do dnia 10 każdego miesiaco (z wyjątkiem grud- 
ma) poprzedzającego okres orenumeraty: no m.Siac 

(26 zł), kwartał (78 zł), półrocze (156 zł)
I n d e k s nr 35028 L-13
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Śladami zdarzeń z przeszłości

Zagadka powstańczej tablicy
1 stycznia 1944 — Utworzenie Krajowej Rady Narodowej. Wio­

sno i lato 1943 r. poza zmianami w sytuacji militarnej wynikają­
cej z klęsk niemieckich, przyniosły także poważne zmiany w lo­
sach sprawy polskiej oraz wśród polskich organizacji konspira­
cyjnych. W tej sytuacji konieczna była konsolidacja sił lewicy, 
zdolnych do pokierowania losami większości narodu polskiego. 
Płaszczyznę dla tej konsolidacji stworzyła Deklaracja Programo­
wa PPR „O co walczymy". Dążenia PPR do stworzenia ludo­
wo-demokratycznej reprezentacji politycznej, skupiającej siły le­
wicy społecznej i mogącej stanowić przeciwwagę Delegatury emi­
gracyjnej rządu, uwieńczone zostały sukcesem. W grudniu 1943 
roku ogłoszono „Manifest demokratycznych organizacji społecz­
nych, politycznych i wojskowych", prezentujących cele KRN. Ma­
nifest podpisało 14 organizacji i grup politycznych.

W porozumieniu z jednolitofrontową częścią Robotniczej Partii 
Polskich Socjalistów, radykalnymi działaczami Stronnictwa Ludo­
wego i Batalionów Chłopskich oraz działaczami innych grup i or­
ganizacji demokratycznych V/ nocy z 31 grudnia 1943 na 1 stycz­
nia 1944, powołana została Krajowa Rada Narodowa. W iej skła­
dzie znaleźli się przedstawiciele Polskiej Partii Robotniczej, lewi­
cy RPPS, radykalnego ruchu ludowego, bezoartyjnej inteligencji, 
podziemnych związków zawodowych oraz Związku Walki Mło­
dych. Na pierwszym posiedzeniu uchwalono deklarację progra­
mową oraz wybrano prezydium. Przewodniczącym Krajowej 
Rady Narodowej został Bolesław Bierut, wiceprzewodniczącym 
— Edward Osóbka, Władysław Kowalski i Michał Żymierski — 
członkowie prezydium. Uchwalano też pierwsze. dokumenty — 
dekret o powołaniu Armii Ludowej i Statut Tymcza­
sowy Rad Narodowych. Deklaracja KRN na okres oku­
pacji stawiała przed narodem polskim.jako naczelne zadanie — 
walkę zbrojną z hitlerowskim najeźdźca aż do ostatecznego wy­
zwolenia kraju. Równocześnie określała oblicze społeczno-noli- 
tyczne Polski no wyzwoleniu. Kreśląc wizję przyszłej Polski KRN 
postulowała: utworzenie rządu tymczasowego, zdolnego do spa­
raliżowania wszelkich prób ujęcia władzy przez siły prawicowe. 
Przeprowadzenie reformy rolnej bez odszkodowania, przekazania 
ziemi chłopom i robotnikom rolnym oraz nacjonalizacji wtelkieąo 
przemysłu, banków i transportu. Zabezpieczenie pozycji Polski w 
Europie noprzez: odzyskanie dawnych ziem polskich na zacho­
dzie i północy, przemocą zaermanizowanych; uregulowanie pro­
blemów granicznych na wschodzie; ooarcie polskiej polityki za- 
aranicmei na zasadach trwałej przy^źni i współpracy ze Związ­
kiem Radzieckim. Wystosowano także anel do państw koalicji 
antyhitlerowski) o pomoc w uzbrojeniu dla rozwijającego się ru- 
chu nartyzanck;eoo w Polsce. Wydano zarządzenie w sprawie ka­
rania przez nadziemne trybunały ludowe inicjatorów walk brato­
bójczych, zdrajców, denuncjałorów i osób współpracujących z oku- 
nantem. Powołanie Krajowej Rady Narodowej było zwycięstwem 
koncepcji politycznej PPR i stworzyło nową sytuację w polskim ru­
chu rrbołniczym. W postaci KRN został bowiem utworzony zalą­
żek władzy ludowej — podziemny parlament sił demokratycz­
nych z kiesa robotnicza i jej partią na czele.

Odpowiednikami KRN na teranie kraju były wojewódzkie, po­
wiatowe, miejskie i gminne rady narodowe. W-pierwszych mie­
siącach 1944 r. zorganizowano wojewódzkie redy narodowe dla 
miasta stołecznego Warszawy (20 lutego, przewodniczący K. Przy- 
był-Śtalski z PPR) oraz województw: warszawskiego (12 marca, 
przewodniczący H. Szafrański z PPR), lubelskiego (18 lutego, prze­
wodniczący K. Sidor z PPR), kieleckiego (25 lipca, przewodniczą­
cy W. Garncarzyk z SL), śląskiego (w sierpniu, przewodniczący 
Z. Wiśniewski z PPR), łódzkiego (30 lipca, przewodniczący J. 
Dąb-Kocioł z SL) i krakowskiego (9 lipca, przewodniczący W. Wy­
spiański z RPPS). Równocześnie powstawały rady narodowe w 
miastach powiatowych i gminach.

1 stycznia — Dekret KRN o utworzeniu Armii Ludowej. Krajo­
wa Rada Narodowa sprawowała jednocześnie funkcje władzy u- 
stawodawczej i wykonawczej. Uchwalono dekrety: o powołaniu 
Armii Ludowej i mianowaniu jej naczelnego dowództwa. Naczel­
nym dowódcą został gen. Michał Rola-Żymierski, zaś szefem 
sztabu płk Franciszek Jóżwiak. Dowódcami większych zgrupowań 
partyzanckich AL byk: Mieczysław Moczar, Grzegorz Korczyński, 
Franciszek Księżarczyk. W skład AL poza Gwardią Ludową we­
szła niemal cała Milicja Ludowa RPPS, niektóre oddziały Batalio­
nów Chłopskich oraz pojedyncze grupy i oddziały AK. Siły AL wy­
nosiły ponad 50 000 żołnierzy, z czeao w oddziałach partyzanckich 
ponad 12 000. W miejsce niewielkich oddziałów, formować zaczę­
to wieksze jednostki, zwane brygadami, liczące po kilkaset par­
tyzantów. Podstawowym zadaniem Armii Ludowej było zwiększe­
nie skuteczności działań zbrojnych podziemia, ich aktywizacja, 
szczególnie w zakresie walki z transportem, obrony ludności przed 
terrorem i zabezpieczenia współdziałania operacyjno-taktycznego 
oddziałów partyzanckich z jednostkami radzieckimi w mbmen- 
cie wyzwalania kraju. Czynnikiem hamującym rozwój walk AL był 
brak uzbrojenia.

Sztab Główny AL skierował już 15 stycznia do dowództw tere­
nowych 3 ważne dokumenty: Organizacja Armii Ludowej, Regula­
min Organizacyjny Armii Ludowej i Regulamin Wewnętrzny Armii 
Ludowej. 10 lutego dowództwo wydało rozkaz nakazujący jedno­
stkom terenowym nawiązanie współpracy z bratnimi organizacja­
mi wojskowymi, a przede wszystkim z BCh i Milicją Ludową 
RPPS. 15 marca dowództwo AL opublikowało komunikat nr 1 in­
formujący o działalności bojowej. Odtąd komunikaty te ukazywa­
ły się co 2 tygodnie.

Struktura terenowa kształtowała się różnie w poszczególnych 
rejonach kraju. W terenowej strukturze AL najwyższy szczebel or­
ganizacyjny stanowił obwód obejmujący obszar jednego lub wię­
cej województw. Obwody dzieliły się na okręgi: Okręg AL obei- 
mował obszar kilku powiatów, większe miasta odpowiadały orga­
nizacyjnie szczeblowi powiatu i wchodziły do danego okręgu. Je­
dynie z Warszawy oraz początkowo z Łodzi i Krakowa utworzo­
no okręgi. Naimniejszą komórką organizacyjną w strukturze tere­
nowej stanowił garnizon. Garnizony wykonywały również zadania 
walki z okuoantem na swoim terenie. Prowadziły akcje rozbroje­
niowe, likw:dowały konfidentów, atakowały urzędy administracji 
okupanta. Wsoółdziałały też z oddziałami partyzanckimi, dajac 
im przewodników, przygotowując kwatery i żywność, dostarczały 
danych o sytuacji w terenie i ruchach nieprzyjaciela. Stanowiły 
jednak przede wszystkim bazę rekrutacyjną dla oddziałów palo­
wych.

W 1944 ruch partyzancki w Polsce osiągnął szczytową fazę roz­
woju Dla rozwoju partyzantki lewicowej duże znaczenie miała 
d^cyzia Krajowej Rady Narodowej o utworzeniu i rozbudowie Ar­
mii Luaowej. Ogólne zwierzchnictwo nad AL sprawowała KRN, 
zaś kierownictwo polityczne Komitet Centralny PPR, poprzez se- 
kreforW i pełnomocników kierowanych w teren i członków par­
tii prażących w poszczególnych ogniwach dowodzenia. Kierow­
niczą r*le partii zapewniały też komitety działające w terenie 
oraz aparat polityczny AL.

CZESŁAW KOZŁOWSKI

Miesiąc temu, w reporterskiej relacji 
z poznańskiej Szkoły Podstawowej 
nr 75 im. Powstańców Wielkopol­

skich, próbowaliśmy ukazać szczególną 
rolę patrona w życiu uczniów i grona pe 
dagogicznego tej placówki. Pisaliśmy 
wówczas m. in., że pełne czerpanie z po­
wstańczych tradycji objawia się tutaj nie 
tylko w zwyczajowym pietyzmie dla hi­
storii, ale jest również wielce pomocne w 
kształtowaniu obywatelskich i patriotycz 
nych postaw młodych, w interesujący 
sposób uczy ich odnajdywania związków 
między współczesnością a dziejami naro­
du polskiego.

Jednym z rezultatów rozbudzonych za 
interesowań sylwetką patrona było odna 
lezienie tablicy pamiątkowej, znajdują­
cej się niegdyś na oewnym domu przy ul. 
Wrocławskiej w Poznaniu.

22 listopada br. opublikowaliśmy — po 
raz pierwszy — zdjęcie tej historycznej 
pamiątki. Pr^ypomnijm'”' jej treść:

,,5 grudnia 1913 r. uchwalono w domu tym, 
na tajnym zebraniu pod przewodem Adama 
Białoszyńskiego, utworzyć oddział marynarzy 
powstańców dla walk o zjednoczenie ziem 
Polski. 5 XII 1918 — 5 XII 1938’’.

I to było wszystko, co wiedzieliśmy 
pod koniec listopada. Jawiło się nato­
miast wiele pytań. Kto był fundatorem 
i wykonawcą tej tablicy? Jakie były iej 
losy? Kim był Adam Białoszyński’ Czv 
oddział taki istotnie powstał, a jeśli tak, 
to w jakich walkach brał udział?

Sprawą powstańczego dokumentu za­
interesowało się wielu ludzi i dzięki nim 
możemy już dzisiai na niektóre z owych 
pyt^ń odpowiedzieć.

Wkrótce po zamieszczeniu w „Głosie” 
wspomnianej relacji otrzymaliśmy list od 
poznańskiego artystyr-rzeźbiarza Jana 
Bakalarczyka, w którym wyjaśnia, iż to 
on właśnie był w 1938 roku projektan­
tem i wykonawcą tablicy, „na zlecenie 
Komitetu Marynarzy Wielkopolskich”, 
mającego swoją siedzibę w nie istnieją­
cym już budynku przy ul. Wrocławskiej.

Dalszy ślad znajdujemy w tomie 
„Wspomnienia Powstańców Wielkopol­
skich” (Wydawnictwo Poznańskie. 1970). 
Walenty Matuszczak relacjonuje m. in.: 

„Porucznik Andrzejewski przekazał mnie 
do „4 Kompanii Straży i Bezpieczeństwa Ma­
rynarzy”. Marynarze polscj' skupili się i zwo­
łali zebranie w dniu 5 grudnia 1918 w kawiar­
ni „Zielona” przy ul. Wrocławskiej. Wybrali 
ze swego groma na dowódcę — bosmanmata 
Adama Białoszyńskiego, na zastępcę — Szty­
gara, sierżanta Stanisława Trojanowskiego”.

Polskiej służbie zdro­
wia przvbył niezwykły 
obiekt. Jest, nim Dolno­

śląskie Centrum Diagnostyki 
Medycznej we Wrocławiu. 
Przykuwa ono uwagę wszyst­
kich: i lekarzy, i ludzi tech­
niki, 1 chorych, i zdrowych — 
stanowi bowiem niezwykle in 
teresujący mariaż medyc.yny i 
techniki. Jest jedyną tego ty- 
du placówka w Polsce i jedną 
z unikatowych w świecie.

Trzeba było nie lada wy­
obraźni społecznej i odwagi 
Dy stworzyć ośrodek tak bar­
dzo wybiegający w przyszłość. 
Mieli ją ludzie reprezentujący 
dwne dziedziny, zaliczane do 
wrocławskich specjalności: 
medycynę i elektronikę. Zna­
leźli w tym wspólny język — 
lekarz z powołania, przewod­
nicząca Wojewódzkiej Komisji 
Zdrowia i Spraw Socjalnych 
Rldy Narodowej wojewódz­
twa i miasta Wrocławia dr 
Janina Prus-Pasławska i mgr 
inż. Bogusław Lisowski — za­
stępca dyrektora „Elwro”. za­
kładu produkującego kopi out e 
ry słynnej rodziny „Odra”.

Doktor Prus-Pasławska zna 
ła obecne i przyszłe potrzeby 
medycyny, inżynier Lisowski 
— możliwości techniki elektro 
nowej. Wojewódzka instancja 
partyjna, no zapoznaniu się z 
koncepcją i po akceptacji 
władz centralnych, podjęła iini 
cjatywę budowy takiego ośrod 
xa. Na apel instancji odpowie 
działy dolnośląskie zakłady 
pracy, które zadeklarowały go 
tnwość dodatkowej produkcji 
na fundusz dewizowy, niezbed 
ny dla zakupu niektórych u- 
rzadzeń oraz współudział w 
wdowie samego centrum.

Projektowanie tego niezwy­
kłego obiektu oddano w ręce 
ludzi legitymujących się no­
woczesna i funkcjonalną my­
ślą architektoniczną: mgr 
arch. Annv i Jerzego Tarnaw­
skich. Spełnili oni znakomicie 
nakładane w nich nadzieje. 
Budowa Certrum Diagnostyki 
Medycznej trwała trzy lata.

Uderza w r.im celowość kaz 
dego szczegółu, nod no rząd ko­
wanie ca łoś er wrodzić naci er. 
ta. Czv ten komfort iest aż 
tak potrzebny — zgłosiłam

swoja wątpliwość lekarzom. 
Uznali- że tak. Poza tym wy­
jaśnili. że niektóre rozwiąza­
nia wymusiły maszyny elektro 
roczne, np. klimatyzację. Jest 
tc również wyraz humanizacji 
medycyny — ważnej, tak sa­
mo jak jej technizacja. Am01 
c,ą Centrum jest wreszcie 
stworzenie dobrego klimatu 
między lekarzem a pacjentem,

Przejdźmy teraz drogę, jaką 
odbywa tu każdy pacjent. Zacz 
nijmy od parteru z szatnią 1 
leceocją. Zostawiamy płasz­
cze i obuwie, wkładamy obo­
wiązujące tu okrycia i buty. 
Piętro wyżej — rejestracja. 
Rejestratorki niczego tu nie 
notują, dane przekazują bezpo 
siedmio do komputera: imię, 
nazwisko, wiek, zawód, adres. 
Od tego momentu pacjent zo- 
siaje zakodowany w pamięci 
komputera pod numerem iden 
t^fikacyjnym Numer ten o- 
tizymuje do ręki, wybity na 
płytce magnetycznej. Żeton, 
staje się odtąd kluczem do 
wszystkich konsol. Każdorazo­
we włożenie go do konsoli 00 
woduje prace komputera, któ­
ry rejestruje informacje i wy 
daie polecenia.

Pacjent siada w fotelu przy 
konsoli wywiadu. Naciska gu­
zik. Będzie rozmawiał z kom­
puterem sam na sam. Pytania 
oraz kilka wersji odpowiedzi 
ukazuja się na ekranie. Naci­
śnięciem guzika pacjent wy­
biera odpowiednia. Na ekra­
nie następujący tekst: „Celem 
naszym jest dokładne określe­
nie pana dolegliwości. Wszy­
stkie uzyskane tą drogą infor 
wacje będą objęte tajemnicą 
lekarską”. Pytania komputera 
sa bardzo różnorodne. U- 
względniają nie tvlko samopo 
czucie fizyczne, ale również 
psychiczne. Dotyczą upodobań, 
stosunków rodzinnych, warun 
kćw pracy, dolegliwości. W su 
nue pytań jest 320. Ale nie

Niekonwencjonalnym, a jednocześnie 
interesującym źródłem wiedzy o ludziach 
i faktach z Powstania Wielkopolskiego 
jest Album Wspomnień 1918—1968. pro­
wadzony przez uczniów Szkoły nr 75. Oto 
fragment zamieszczonego tam wywiadu 
ze Stefanem Dobrogowskim:

— Od 1912 roku służyłem w niemieckiej ma 
rynarce wojennej w Kilonii, na pancerniku 
„Roon” oraz na łodzi podwodnej U-34 na Mo­
rzu Śródziemnym. W listopadzie 1918 zdezer­
terowałem w porcie Poli i na początku grud­
nia przybyłem do Poznania. (Wiele takich 
właśnie dróg wiodło w owym czasie Polaków 
— przymusowo wcielonych do wojsk zabor­
cy — do domu, do Ojczyz.ny — przy. Z. K.) 
Najpierw należałem do organizacji konspira­
cyjnej na Wielkich Garbarach, później zosta­
łem członkiem nowo utworzonej kompanii, 
składającej się w części z byłych marynarzy, 
z siedzibą w Forcie Rocha. Zbiórki odbrwali- 
śmy w kawiarni „Zielona” przy nlicv Wroc­
ławskiej. Nasza kompania miała zadanie 
wkraczać do akcji w decydujących momen­
tach. W dniach od 5 do 6 stycznia 1919 roku 
brałem udział w zdobywaniu Ławicy.

Te trzy relacje są punktem wejścio­
wym w naszych poszukiwaniach. Wzbo­
gaca je treść dokumentów odnalezionych 
przez dyrektora szkole. Felisa Wroteń- 
skiego, w Archiwum Wojewódzkim w Po 
znaniu.

Raport z kwietnia 1936 roku zawiera 
informację, że powołane w lutym 19°g 
roku „Koło 4 Kompanii Marynarze Po­
wstańców z r. 1918/19 im. Adama B:ało- 
s^^msk^o”, kt/"e w 1932 roku orzyst;?- 
niło do „Związku Weteranów Powstań 
Narodowych R.P. 1914/19” — skupia 117 
członków. Odnotowane są również na- 
zwisika — ówczesnego prezesa koła — 
Władysława Pica oraz sekretarza — Jó­
zefa Kuźniewskiego.
- Zachowało śie także — nieco później­
sze — pismo z 19 V 1936 roku do woje­
wody poznańskiego. Z treści wynika, że 
członkowie „4 Komoanii Marynarze Po­
wstańców 7. r. 1918/19 im. Adama Biało- 
szyńskiego” — która utworzona została 
z „4 Kompanii Straży i Bezpieczeństwa 
w Poznaniu”, a ta z kolei zorganizowana 
w 1918 roku przez POW ("Polską Organi­
zację Wojskową) oraz polskich maryna­
rzy wcielonych do armii zaborczej — 
proszą o możliwość zachowania tradycyj 
nych strojów.

Wszystkie te informacje, aczkolwiek 
wzajemnie się uzupełniające, zawierają 
jeszcze newne niejasności i niedopowie­
dzenia. Można by wszakże na ioh nodsta 
wie wysnuć uzasadnioną tezę, że 5 grud 

W Centrum Diagnostyki Medycznej

Sam na sam z komputerem
każdy odpowiada na wszy- 
sik.e. gdyż komputer — w za 
leżnośoi od odpowiedzi — au­
tomatycznie opuszcza niektóre 
serie pytań uściślających. Jeśii 
na przykład pacjent odpowie- 
że w ogóle nie używa alkoho­
lu czy też nie pali — kompu­
ter nie będzie pytał o często­
tliwość picia czy ilość wypala­
nych papierosów.

Wreszcie koniec rozmowy. 
Pacjent kierowany jest do dvs 
oozytorni, która auto-maitycz- 
nie wskazuje wolne pracownie 
laboratoryjne. Laboratorium 
wyposażone jest w aparaturę, 
dzięki której w ciągu kilku mi 
nut wykonuje się analizę krwi, 
wykazującą 19 różnych para­
metrów jej składników. Tam 
też odbywa się badanie mo­
czu. Wyniki przekazywane sa 
do komputera. W pracowni 
antropometrycznej określane 
sa wzrost i waga, dokonywane 
są pomiary tkanki tłuszczowej, 
pomiar odruchu 'ścięgna 
Achillesa, pojemność oddecho­
wa płuc. Później nacient orze 
chodzi badania okulistyczne, 
obejmujące ostrość widzenia, 
widzenie przestrzenne i barw­
ne. badania ciśnienia śródgal- 
kowego za nomoca tonometru 
bezkontaktowego. badanie dna 
oka z wykonvwanvm barw­
nym zdjęciem siatkówki. Kolej 
ne badania to małoobrazkowe 
'prześwietlenie klatki piersio­
wej oraz prześwietlenie prze­
wodu pokarmowego (dla 30 
procent badanych). Wykonuje 
sie również badania elektro­
kardiograficzne z automatycz­
na analiza EKG. pomiar tętna 
i ciśnienia tętniczego krwi. 
Każdy nacient centrum prze­
chodzi również badania słucnu 
w poradni audiometrycznej, 
•pobudliwości nerwowej, a ko­
biety badania ginekologiczne, 
cytologiczne i bardzo ważne 
badania piersi aparatem tei- 
mowtzyjtnym. który wykrywa

nia 1918 roku Adam Białoszyński skupił 
wokół siebie, w jednym oddziale 
wszystkich marynarzy wchodzących w 
skład istniejącej już 4 Kompanii Straży 
i Bezpieczeństwa. Jaka jednak była do­
kładna nazwa tego oddziału? Przyjmij- 
my tę, która najczęściej powtarza się w 
dokumentach: „4 Kompania Marynarzy 
Powstańców”.. Imię Adama Białoszyń- 
skiego dodano zapewne w okrecie póź­
niejszym. A co stało się z kompanią stra 
ży?

Wiemy również, że liczne grupy ma­
rynarzy walczyły w Powstaniu Wielko­
polskim. Słynna jest np. akcja w Ryna- 
rzewie kolo Szubina, gdzie zdobyto nie­
miecki pociąg pancerny. Czy jednak bra 
li w niej udział członkowie oddziału Bia- 
łoszyńckiego?

Ustaliliśmy, iż dowódca 4 kompanii 
marynarzy miał stopień bosmanmata; 
nadto, że — według nie sprawdzonej na 
razie informacji — w 1929 roku, z okazji 
otwarcia w Poznaniu Powszechnej Wy­
stawy Krajowej, wydano jednodniówkę, 
w której znalazło się m. in. zdjęcie Ada­
ma Białoszyńskteco, tvm razem w stop­
niu kapitana. Nadal jednak nie wiemy, 
gdzie i kiedy urodził się i zmarł (praw­
dopodobnie w 1929 roku już nie żył, sko 
ro nowo utworzone koło 4 kompanii ma­
rynarzy nazwano jego imienieml. A kim 
był zastępca dowódcy, sierżant Stani­
sław Trojanowski? C^y — jako sztygar 
— pochodził ze Śląska?

Jeden z ostatnich dokumentów, do któ 
rych dotarł dyrektor Wrotyński, doty­
czących 4 kompanii marynarzy, pocho­
dzi z maja 1939 roku i mowa w nim o 
przeprowadzaniu weryfikacji nowych 
członków koła.

Jakie były ich wojenne i powojenne lo 
sy? Co dziano się z pamiątkową tablicą 
w czasie okupacji? Gdzie konkretnie 
przy ulicy Wrocławskiej stał dom, na 
którym ją w 1938 roku umieszczono i czy 
tam właśnie mieściła się kawiarnia „Zie­
lona”?

Miały być tylko odpowiedzi, a t^mcza 
sem zrodziło się wiele nowych pytań. Ale 
tak to już ject. edy tropi się zdarzenia 7. 
przeszłości. B^ć może, relację tę prze­
czyta ktoś, kto dopowie nowe szczegóły 
lub udokumentuje nie znane do tei po­
ry fak*m? Sprawa powstańczej tablicy z 
ulicy Wrocławskiej cz.eka na ostateczne 
wyjaśnienie.

ZBYSZEK KRUSZONA

wczesne stadia choroby nowo­
tworowej.

Ciąg badań kończy wizytą 
u internisty, który dysponuje 
luż przygotowanym przez kom 
puter raportem o stanie zdro­
wia pacjenta. Na tej podsta­
wie zaleca się dalsze leczenie 
ambulatoryjne, kieruje do szpi 
ta la lub gratuluje wyników. 
Warto dodać- że wyniki pra­
cy komputera przekazywane 
sa do przychodni lekarskiej, 
pod której stałą opieką pozo- 
staje pacjent.

Kompleksowy przegląd sta­
nu zdrowia trwa w Centrum 
D Iko trzy godziny — w trybie 
normalnym zająłby co naj­
mniej tydzień i odbywałby się 
w różnych punktach, niekiedy 
znacznie oddalonych od siebie. 
Obliczono, że w centrum moż 
na w ciągu jednej zmiany pize 
badać 100 osób, rocznie około 
25 000.

Kto korzysta z usług tej 
niezwykłej placówki? Pierw­
szymi pacjentami byli jej bu­
downiczowie i pracownicy 
służby zdrowia. Obecnie bada­
nia przechodzą tokarze, freze- 
rzy i wiertacze z wielkich za­
kładów przemysłowych Wro­
cławia. Kto bedzie następny — 
o tym zadecyduje Rada Pro­
gramowa Centrum, złożona 3 
lekarzy, specjalistów i działa­
czy społecznych.

Po krótkim okresie działal­
ności Dolnośląskiego Centrum 
Diagnostyki Medycznej można 
już uczynić jedno ważkie spo­
strzeżenie: u bardzo wielu tu 
Przebadanvch osób udało się 
wychwycić schorzenia, które 
— choć groźne — nie dawały 
objawów. Dziś niektórzy pac 
jenci sa już 00 zabiegach ope­
racyjnych — wczesne wykry­
cie chojroby uratowało im ży­
cie. I o to chodzi. Centrum bo

Dokończenie na str. 4
KRYSTYNA TYSZKOWSKA
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Utrwalić pokój dla dobra
obecnych i przyszłych pokoleń

Rozmowa z wiceministrem spraw zagranicznych E. Kułagą 
na temat deklaracji o wychowaniu w duchu pokoju

— Panie ministrze* uchwale 
nie przed kilku dniami przez 
Zgromadzenie Ogólne Naro­
dów Zjednoczonych polskiego 
projektu deklaracji o wycho­
waniu społeczeństw w duchu 
pokoju zostało przyjęte z głę­
boka satysfakcja przez milio­
ny Polaków oraz powitane z 
zadowoleniem przez światowa 
opinie publiczna. Prosilibyśmy 
o ocene znaczenia tego donio­
słego wydarzenia, ze szczegól­
nym uwzględnieniem wnios­
ków do dalszego działania, wy 
nikających z przyjęcia deklara 
eji.

— Zaczaimy może od przy­
pomnienia. genezy polskiej mi 
ciatywy i przesłanek, jakimi 
kierowaliśmy sie przy jej wv 
sunięciu. Idea podjęcia przez 
wszystkie państwa sprawy 
kształtowania ‘ świadomości 
społeczeństw w duchu pokoi u 
wysunięta została przez I se­
kretarza Komitetu Centralne­
go Polskiej Zjednoczonej Par­

tii Robotniczej, towarzysza Ed­
warda Gierka, w przemówie­
niu, wygłoszonym 10 paździor 
mika 1974 r. na forum Zgromią 
dź^enia Ogólnego Narodów 
Z jed noczonych.

Inicjatywa Polski, wywodząc 
sie z najlepszych tradycji 
narodu polskiego, a także z 
tragicznych doświadczeń na- 
szei historii, jest przejawem 
żarliwego pragnienia, aby 
trwale zagwarantować możli­
wość pokojowego życia i roz­
woju naszemu i innym naro­
dom. Na tym też polega uni- 
wersalny wymiar deklamacji, 
która potwierdza, że każdy na 

* ród i każda istota ludzka ma 
niezbywalne prawo do życia 
w pokoju, a poszanowanie te- 

,go prawa leżv we wspólnym 
: interesie całej ludzkości.

— Jakie sa najważniejsze 
. ecie deklaracji i jej główne 
| treści?
1. — Myślę, że założemńa wyj­

Łotewscy konserwatorzy rekonstruują 
„Bursztynową komnatę"

Zaawansowane są już prace 
przy rekonstrukcji „Bursztyno­
wej komnaty” nazwanej ósmym 
cudem świata. Dzieła tego podję­
li się konserwatorzy łotewscy Bo 
rys i Antonina Blinowie.

Komnatę wykonano w 1709 ro­
ku według projektu Andre asa 
Schluetera dla króla pruskiego 
Fryderyka I. Później podarował 
on ją carowi Piotrowi I. Wielkie 
dzieło sztuki wywieźli spod Le­
ningradu hitlerowcy. Poszukiwa­
nia „Bursztynowej komnaty” nie 
dawały dotychczas rezultatu. Po­
wzięto decyzję odtworzenia arcy­
dzieła. 

Sam na sam z komputerem

ściowe deklaracji w sposób 
trafny i najbardziej lapidar­
ny ujmuje przytoczone w mej 
stwierdzenie twórców syste­
mu Narodów Zjednoczonych, 
że „skoro wojny biora począ­
tek w umysłach ludzi* więc i 
w umysłach ludzi musi być 
zbudowana obrona pokoju’’. 
Wskazuje to na konieczność 
podejmowania wysiłków dla 
usuwania stereotypów wrogo­
ści, niechęci czy niezrozumie­
nia między narodami, elimino 
wanie wszelkich form niena­
wiści rasowej, szowinizmu i 
podżegania do wojny, kształtu 
wania postaw tolerancji, po­
znawania historii i kultury in 
nych narodów. Innymi słowy 
chodzi o kształtowanie odpo­
wiednich postaw psychicz­
nych. o budowanie trwałej In­
frastruktury pokęju w świado 
mości społeczeństw, jako naj­
lepszej gwarancji jego nieod­
wracalności.

— Przyjęcie deklaracji zo­
stało powszechnie ocenione ja­
ko poważny sukces dyploma­
cji polskiej. Co zdecydowało o 
tym sukcesie?
. — Podstawowe znaczenie 
n^ała oczywiście nośność poił 
tyczna i waga moralna, wysu­
niętej przez nas* idei, która 
wvszła naprzeciw dążeniom 
społeczeństw całego świa­
ta Przedstawiciele licznvch 
państw wskazywali, że dekla­
racja jest aktem o wielkiej do 
niosłoś ci, a przewodniczący 
XXXIII sesji Zgromadzenia 
Ogólnego NZ stwierdził, że jej 
przyjęcie Etanowi milowy 
krok w działalności tej orga­
nizacji. Inicjatywa nasza zo­
stała powszechnie oceniona 
jako ważny składnik, ogólniej - 
szych starań na rzecz kształ- 
towaipaa pokojowej infra^bruk 
tury świata i el i minowali i a 
źródeł konfliktów wpiennvcb. 
Podkreślano też głęboki huma 
Thlstvcznv sens ińaciatvwv ści-

Blinowie poświęcili 4 lata na 
zbadanie zachowanej dokumenta­
cji, ocalałych rysunków, fotogra­
fii, opisów „Bursztynowej kom­
naty”. Większą część trudności ma 
ją już za sobą. Przygotowano 
szczegółowe rysunki robocze dla 
całej komnaty, która miała 100 
metrów kwadratowych powierz­
chni.

Jak informują artyści, prąca nad 
całkowitą rekonstrukcją dzieła po 
trwa 5 do 7 lat. Do odtworzenia 
będzie potrzebne 1200 kg burszty­
nu. (PAP) 

śle związany z realizacja 
podstawowych celów ONZ.

— Jakie konkretne wnioski, 
do działania na przyszłość wv 
nikają z przyjętej deklaracji?

— Uchwalenie deklaracji o- 
znacza, że stała się ona wyso­
kiej rangi dokumentem mię­
dzynarodowym. Deklaracja za 
wiera nie tylko jasno, sformu- 
łcwane. zasady i cele, lecz rów 
ńież wielopłaszczyznowy pre- 
gramn przedsięwzięć, które na­
leży podjąć dla ich realizacji 
Jest to oczvwiście program ra 
mowy, wskakujący na' główne 
kierunki takich przedsięwzięć 
Wy pełnienie go konkretną tre 
ścią stanowi moralny obowią­
zek wszystkich rządów i orga 
nizacji międzynarodowych, do 
których deklaracja sie zwraca

Jeśli chodzi o Polskę- to oo 
stulaty, zawarte w deklaracji 
stanowią faktycznie odzwier­
ciedlenie praktyki już istnie­
jącej w naszym kraju. Jest 
cczywiste, że będziemy skrunu 
latnie i wszechstronnie reali- 
zować wszystkie postanowie­
nia deklaracji. Wynika to z 
naszego głębokiego zaangażo­
wania na rzecz pokoju, wyni­
ka też z podstawowych zało­
żeń ustrojowych Polski jako 
p a ńst w ą s oc j a 1 i st y c zneg o.

Uchwalenie deklaracji nie 
oznacza też, rzecz jasna, zakon 
cienia między na rodowej ak­
tywności Polski w tym zakre­
sie. Otwiera raczej nowy iii 
etap. Polską dołoży Wszelkich 
wysiłków, tak na forum mię­
dzynarodowym, jak i w sto­
sunkach dwustronnych. abv 
deklaracji o wychowaniu spo­
łeczeństw w duchu pokoju na 
dać konkretny kształt i tvm 
samym , przyczynić se do za- 
chowanda i utrwalenia pokoi o 
dla obecnych i przyszłych po­
koleń.

Rozmawiała
MAŁGORZATA 
WASILEWSKA

Arabia Saudyjska 
zwiększa wydobycie 

ropy naftowej
Całkowite wstrzymanie 26 grud­

nia 1978 roku przez Iran eksportu 
ropy naftowej (5—6 milionów bary 
lek dziennie) Spowodowało nie­
uniknione przesunięcia na świato­
wym rynku dostawczym , ropy. 
Główny ciężar eksportu brunatne 
go paliwa przejęła w obecnej sy­
tuacji Arabia Saudyjska podnosząc 
wydobycie do 10 milionów baryłek 
dziennie, czyli do granic Swych 
możliwości. W ten sposób kraj ten, 
wraz z Meksykiem, Wielką Bryta­
nią i Wenezuelą usiłuje choć w po­
łowie zmniejszyć „lukę” eksporto­
wą spowodowaną przez strajk naf­
towców irańskich, którzy dostar­
czali dotychczas 5—6 milionów ba- 
rykeł ropy dziennie. (PAP)

Front im. Sandino 
potępia opozycję

Mimo powszechnego potępienia 
ze strony całej światowej opinii 
publicznej, Somoea nie zamierza' 
bynajmniej ustąpić. Podjęcie ro­
kowań z tzw. szerokim fronten. 
opozycji na temat ewentualnego 
referendum, w którym ludność mis 
taby bezpośrednio zadecydować o 
losach reżimu, jest tylko spryt­
nym manewrem Somozy.

Front Wyzwolenia Narodowego 
im. SandinO potępił siły opozycyj­
ne, Które wyraziły zgodę na te ro­
kowania i domaga się natychmia­
stowego ustąpienia dyktatora

PAP

Droższa benzyna 
we Francji

Od środy we Francji podro­
żała benzyna. Litr benzyny su 
per kosztuje 2,75 franka, a 
zwykłej — 2,54 franka.

Równocześnie zakomtuniko- 
wano. że w połowie lutego ce 
ny benzyny zostaną ponownie 
..zmodyfikowane’’. (PAP)

R. Hess przewieziony 
do więzienia Spandau
Po 5-dniowym pobycie w brytyj 

skim szpitalu wojskowym Rudolf 
Hess, przewieziony został w środę 
z powrotem do celi w zachodnio- 
berlińskim więzieniu Snandau Ba­
dania przeprowadzone w szpitalu 
wwkazały, że choroba wzroku, na 
jaką cierpi Hess, nie wymaga sta- 
łei onieki lekarskiej.

Należy przypomnieć, że Rudolf 
Hess jest ostatnim hitlerowskim 
zbrodniarzem wojennym, skaza­
nym przez trybunał norymberski 
który odbywa leszcze wymierzona 
mu karę. (PAP)

Cesarz R. Pahlawi 
zdecydowany udać się 

na wypoczynek
Nowy premier Iranu, Sza- 

our Bachtiar oświadczył w 
> odę. że cesarz Reza Pahlaw' 
pragnie udać się za granicę 
ńa wvpoc;zvnek. Premier po- 
wiedz-iał także, iż chciałbv, 
aby główny przeciwnik. sza­
cha. sżV'ibki ńrz^wódca relich 
ńv Chometni. powrócił wkrót 
ce do kraju.

Desygnowany na premiera Ira­
nu Szapur Bachtiar oświadczył w 
czasie konferencji prasowej, która 
odbyła się w środę po południu, 
te jeśli stanie na czele nowego ga 
binetu — którv ma nadzieje ulwo 
rzyć najpóźniej Jo końca tygod­
nia — Iran przestanie być ..żandar 
mem Zatoki Perskiej” i nrawdono 
dobnie przestanie sprzedawać ropę 
Izraelowi. (PAP)

A. Haig podaje się 
do dymisji

Naczelny dowódca sił zbroj­
nych NATO w Europie, ame­
rykański gen. Alexander Ha.a 
oświadczył w środę na konfe­
rencji prasowej, że ustąpi z 
tego stanowiska z dniem 30 
Czerwca br.

Gen. Haig pełni funkcję na­
czelnego dowódcy sił zbroj­
nych NATO yz Europie od Ić 
grudnia 1974 r. (PAP)

Porażka walkowerem spowodowana nieobecnością w Londynie

W. Fibak nie obroni tytułu 
deblowego mistrza świata

Wojciech Fibak, który wy­
stępował w finale gry deblo­
wej otwartych mistrzostw 
Australii w Melbourne, nie 
zdążył przylecieć na pierw­
szy dzień londyńskiego fina­
łowego turnieju o mistrzo­
stwo WCT. Obrońcy mistrzów 
skiego tytułu WCT W. Fibak 
i jego partner Tom Okker 
przegrali więc pierwszy poje 
dynek z deblem australijskim 
Ross Case — Geoff Masters 
walkowerem.

☆

W Melbourne W. Fibak wy 
walczył tytuł międzynarodo­
wego mistrza Australii w de­
blu. Zwycięstwo to dało mu 
pierwsze miejsce na liście 
Grand Prix oraz tytuł najlep 
szego deblisty świata 1918 r0 
ku. Jest to piękny sukces te 
nisisty polskiego, który w 1978 
roku znalazł się na pierwszych 
miejscach na listach WCT i 
Grand Prix.

„Cieszę się niezmiernie z 
tego sukcesu — powiedział W. 
Fibak. Jadąc do Australii wie 
działem, że staję przed wiel­
ką szansą ponieważ mój naj­
groźniejszy rywal — Hewitt, 
zrezygnował z przyjazdu do 
Melbourne. Zapewne sądził, 
że nie zdołam odnieść zwycię

Tenisowe rozgrywki „Saab Kings Cup"

W niedzielę w Poznaniu /
Polacy grać będą z Rumunami

Polscy tenisiści tradycyjnie 
od lat biorą udział w druży­
nowych rozgrywkach „Saab 
Kings Cup”, jednych z naj­
większych w Europie. Repie 
zentacje podzielone są na dwie 
ligi. W tym roku, podobnie 
jak w ubiegłym, Polacy grać 
będą w II lidze. Wyodrębnię 
no w niej trzy grupy, po czte 
ry,zespoły w każdej. Druży­
na polska .spotka się w gru­
pie „C” z Rumunią, Belgią i 
Jugosławią.

Pierwszy mecz rozegrają re 
prezentanci Polski z Rumunią 
w niedzielę 7 stycznia o godz. 
15 w poznańskiej „Arenie”. 
Do kadry narodowej, z której 
wyłonieni zostaną przed me­
czem reprezentanci Polski na 
leżą: Henryk Drzymalski, Cze 
sław Dobrowolski, Dariusz 
Wieczorek i Tadeusz Nowicki. 
W drużynie rumuńskiej znaj 
dą się najprawdopodobniej 
Marcu, Haradau i Dirzu. Ro­
zegrają oni trzy pojedynki — 
dwie gry pojedyncze i jedną 
podwójną — które rozgrywa­

Koszykarze Polski pokonali Bułgarię

siwa. Walka o mistrzostwo 
Australii była bardzo ciężka, 
ale jestem zadowolony ze swe 
go partnera, Kima WarWicka. 
Kilkakrotnie byliśmy w opa­
łach, ale zawsze potrafiliśmy 
odrobić straty i udało nam się 
odnieść w końcu zwycięstwo’.

Rok 1978 przyniósł wiele 
sukcesów deblowych Wojcie­
chowi Fibakowi. W większo­
ści turniejów startował on z 
Holendrem Tomem Okkerem. 
Pomysłowa, finezyjna gra pal 
sko-holenderskiej pary była 
oklaskiwana na kortach całe­
go świata. Wiosną w Kansas 
City W. Fibak i T. Okker zdo 
byli mistrzostwo świata WCT, 
zwyciężając w finale reprezen 
tantów USA S. Smitha i B. 
Lutza. Trzeba dodać, że Woj 
ciech Fibak jest pierwszym 
tenisistą, któremu udało się 
po raz drugi sięgnąć po deblo 
we mistrzostwo WCT. Przed 
dwoma laty triumfował, wy­
stępując z Karlem Meiierem.

26-letni Wojciech Fibak i 
34-letni Tom Okker niejedno 
krotnie demonstrowali swe wy 
sokie umiejętnóści, awansując 
do półfinałów i finałów wiel­
kich turniejów. Polak spisy­
wał się znakomicie występu^ 
jąc także z Janem Kodesęm 
(ĆSRS) i Johnem McEnroe 
(USA). (PAP) 

ne będą do dwóch wygranych 
setów.

Kolejny mecz stoczą Polacy 
z drużyną belgijską również < 
w Poznaniu 11 stycznia (o . 
godz. 15), ą> trzeci z JugoSła-# 
wią w Belgradzie 18 stycznia. 
O miejscu rozgrywania po­
szczególnych meczów zadecy­
dowało losowanie, ponieważ 
nie przewidziano spotkań re­
wanżowych.

W grupie „A” II ligi roz­
grywek „Saab Kings Cup” wal 
czyć będą drużyny Bułgarii, 
Danii, Finlandii i ZSRR, a w 
grupie „B” Holandii, Monako, 
Norwegii i Szwajcarii. Zwy­
cięzcy w poszczególnych gru 
pach grać będą między sobą 
o pierwsze miejsce w II lidze 
i awans w przyszłym roku do 
I ligi rozgrywek.

Polskim tenisistom nie uda 
ło się podczas ubiegłorocznej 
edycji tych rozgrywek powró 
cić do grona czołowych euro­
pejskich drużyn, które opuści 
li rok wcześniej. Wydaje się, 
że i tym razem zwycięstwo i 
awans nie będą łatwe, (rk)

Dakoiiczeme ze str. 3 
wiem nastawiane jest przede 
wszystkim ha profilaktykę, 
która umożliwia wszechstron­
na diagnostyka. Takie są pla- 
aty Centrum — właśnie profi­
laktyka leży u podstaw jego, 
■współpracy z innymi ośrodka­
mi medycznymi, w tym z Aka 
demią Medyczna we Wrocła­
wiu i placówkami Polskiej 
Akademii Nadk.

Przewiduje się, że — w opar 
ciu o doświadczenia tego Cen­
trum. w oparciu o istniejący i 
rozwijany potencjał elektroni­
ki — polski przemysł urucho- 
intt produkcie urządzeń, które 
umożliwią utworzenie wielu 
podobnych ośrodków w kraju. 
Wrocław dał bowiem tylko po 
czątek.

KRYSTYNA TYSZKOWSKA

Stopniowe 
systemu

Już wkrótce obowiązywać 
będzie w naszym kraju — jak 
podała „Trybuna Ludu” — u- 
jednolicony system miar SI. 
Rok 1979 to już ostatni rok 
przed kompleksowym wprowa 
dzeniem SI. Prace przygoto­
wawcze są. poważnie zaawan­
sowane. Od roku w szkolnic­
twie, nauce, w publikacjach 
stosuje się nowe jednostki — 
od 1 stycznia 1979 r. wszystkie 
wytwarzane u nas narzędzia 
będą wzorowane w nowych 
jednostkach.

System SI obejmuje siedem 
jednostek podstawowych: dłu 
gości (metr), masy (kilogram), 
czasu (sekunda), prądu elek­
trycznego (amper), temperatu 
ry (kelwin), liczności materii 
(mol), światłości (kandela) o- 
raz dwie jednostki uzupełnia­
jące kąta płaskiego (radian) i 
kąta sferycznego (steradian). 
Ustalony jest również w syste

wdrażanie
miar SI

mie dziesiętnym sposób two­
rzenia ich wielokrotności i pod 
wielokrotności.

Co będzie ze starymi, spraw 
dzonymi jednostkami? Część z 
nich pozostanie — inne będą 
musiały ulec zapomnieniu.

Jednostkami spoza układu 
SI dopuszczonymi do stosowa 
nia ze względu na ich uniwer 
salność są m. in.: tona, minu­
ta, godzina, doba, rok, hektar, 
newton, litr, stopień Celsju­
sza. Zniknie natomiast atmo­
sfera, koń mechaniczny zastą­
piony zostanie watem, bar — 
hektopaskalem, mila morska 
— kilometrem, kaloria — dżu 
lem. Niektóre wycofane jedno 
stki jak np. hektar i ar będą 

jeszcze przez pewien czas do­
puszczone do stosowania.

W Warszawie i Pruszkowie 
rozpoczął się wczoraj XX mię 
dzynarodowy turniej w koszy 
kówce mężczyzn z okazji 
31 rocznicy wyzwolenia War 
szawy. W hali AWF odbyły 
się dwa spotkania, w których 
drużyny zagraniczne pokonały 
stołeczne zespoły klubowe.

W pierwszym meczu, jeden

S. Oślizło trenerem
GKS Katowice

Od Nowego Roku zajęciami 
piłkarzy beniaminka ekstra­
klasy — GKS Katowice, kie­
ruje wielokrotny reprezentant 
kraju, jeden z najlepszych ob 
rońców w historii polskiej pił 
ki nożnej — Stanisław Ośli­
zło.

Nie jest to jego pierwsza 
praca trenerska. Wcześniej 
zajmował się szkoleniem Ii- 
ligowych zespołów Sparty Za­
brze i Piasta Gliwice. Ostat 
nio zaś, przed przejściem do 
Katowic, piłkarzy Carbo Gli 
wice. Już niedługo Stanisław 

•Oślizło ukończy studia w ka 
towiokiej WSWF. (PAP) 

z faworytów imprezy, druży­
na Moskwy pokonała Warsza 
wę II (Legia) 107:93 (50:46).

W drugim Helsinki 
(reprezentacja Finlandii) po­
konała Warszawę III (AZS 
Warszawa) 91:84 (49:45).

W Pruszkowie reprezenta­
cja Polski pokonała Bułgarię 
113:84 (56:33). (PAP)

Z. Boniek na liście
„France Football"
Noworoczny numer „France 

Football” przynosi pełna doku­
mentacje plebiscytu tego pisma 
na najlepszego piłkarza Europy, 
w którvm zwyciężył Kevin Kee- 
gan. Wśród 30 sklasyfikowanych 
Piłkarzy znalazł się jeden Po­
lak — Zbigniew Boniek. na 21 
miejscu. (PAP)

Mistrzostwa LA 
nie odbędą się

Okręgowy Związek Lekkiej Atle 
ty«i w Poznaniu zawiadamia, że 
pi zewidziane na 7 bm. okręgowe 
mistrzostwa młodzików w iiaii 
nie odbęcką się. (—i)



PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE

POLMOZBYT
W POZNANIU

UPRZEJMIE ZAWIADAMIA

o uruchomieniu
SAMOOBSŁUGOWEJ

SPRZEDAŻY AKCESORIÓW

SAMOCHODOWYCH I MOTOCYKLOWYCH
w Sklepie nr 31 w Poznaniu,

przy ul. Wenecjańskiej 1/3
ZAPRASZAMY!

3982-K1

Dnia 28 grudnia 1978 r. zmarł nasz serdeczny 
szanowany i ceniony kolega

ERYK SWIĘTEK
Pogrzeb odbędzie się w piątek. 5 bm. o go- 

drinie 12.30 na cmentarzu junikowskim.

Pogrążeni w smutku 
współpracownicy z Baru „Piastun” 

78932g

+ Dnia 1 stycznia 1979 roku zasnął w Bogu, 
mój kochany mąż, drogi ojciec, teść, dzia­

dek i pradziadek, przeżywszy lat 77, śp.

STANISŁAW CZERPlNSKI
ppor. rezerwy, powstaniec wielkopolski, 

odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski, Wielkopolskim Krzyżem Pow­
stańczym.

Msza św. żałobna odprawiona zostanie w ko­
ściele parafialnym w Skórzewie w czwartek, 
dnia. 4 bm. o godz. 11. po czym pogrzeb z ka­
plicy cmentarnej w Skórzewie.

Zona z rodziną
Ul. GrąbezowSka 12.

Autobus sprzed domu żałoby odjedzie o go­
dzinie 10.30.

34-U3

tDnia 1 stycznia 1979 r. zasnęła w Bogu po 
długich i ciężkich cierpieniach moja ko­

chana żona, mamusia, córka, siostra, szwagier- 
ka i ciocia, śp.

MARIA KLATKIEWICZ
z domu Wojciechowska

Msza św. odprawiona zostanie w piątek, 5 bm. 
o godz. 12 w kościele parafialnym w Lasku, 
po czym pogrzeb na cmentarzu w Wirach.

Luboń, Podgórna 38.

W smutku pogrążeni 
mąż z synem i rodzina

78952g

tDnia 31 grudnia 1978 roku zmarł nasz uko- 
chassy ojciec, teść, dziadek i pradziadek, 

przeżywszy lat 76, śp.

JOZEF WACHOWIAK
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 4 sty­

cznia 1979 roku o godz. 10 na cmentarzu na Mi- 
łostowńe.

W smutku pogrążona

Rynek Sródecki 15 m. 8. 18-U3

tDnia 31 grudnia 1978 roku zmarł nagle, prze­
żywszy i»t 28 nasz najdroższy mąż i tatuś, 

ukochany syn, brat, zięć, wnuk i siostrzeniec, 
śp. ■

KRZYSZTOF JAKUBIAK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 6 sty­

cznia 1979 roku o godz. 12.30 na cmentarzu ju­
nikowskim.

Os. Przyjaźni 17 m. 24.

Pogrążona w smutku 
żona z synkiem i rodziną

16-U3

tDnia 2 stycznia 1979 r. zasnęła w Bogu po 
długotrwałej chorobie, nasza najdroższa mat­

ka, żona, teściowa, babunia, siostra, kuzynka 
i ukochany przyjaciel, śp.

ZOFIA WOJCIKOWA
z domu Ostojska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 6 bm. o go­
dzinie 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

Rodzina i przyjaciele
Poznań, Warszawa, Bydgoszcz, 
Sydney, Kansas. 78960g

4. Dnia 1 stycznia 1879 r. zmarł w 47 roku ży-
I eią, opatrzony Sakramentami św., nasz naj- . 
droższy mąż, ojciec, teść i dziadek, śp.

BOLESŁAW WILCZEK
Pogrzeb odbędzie się 

dżinie 14 w Rogalinku.
W

w piątek, 5 bm. o go-

smutku pog r ąźona

RODZINA
78954g

tDnia 1 stycznia 1979 r. zasnął w Panu, w <7 
roku życia mój najdroższy mąż, kuzyn, wu-

jęk, śp.

BENON KOWALSKI
pogrzeb odbędzie się w piątek, 5 bm. o go­

dzinie 14, na cmentarzu parafialnym przy ulicy 
Lutyckiej. W głębokim smutku pogrążona 

żona z rodziną
Uprasza się o nieskładanie kondołencj.i. _ 

Os. Kraju Rad 35A m. 4 . 78953g

p rac o w n i cy poszli k i wa n h
PAŃSTWOWY DOM 
dla DOROSŁYCH w
Wlkp. 54, kod 64-061 
— zatrudni zaraz:

POMOCY SPOŁECZNEJ 
Ujeździe, tel. Grodzisk 
Kamieniec, woj. Poznań

DWIE PIELĘGNIARKI.
Zapewniamy pokój służbowy.

Warunki pracy i płacy do uzgodnienia.
3034-K2

Przyjmę pracownika do 
transportu. Tel. 501-68, po

lokale

Przyjmuję zamówienia —
na rozsadę
Revermun — 
61-312 Poznań,
— tel. 707-25.

pomidorów 
ulepszony. 

Glebowa 28 
76310g

KOMUNIKAT

Wypożyczalnia sukien ślu 
bnych, wieczorowych i 
nakryć do chrztu. Lisz­
kowska, Gwardii Ludowej

Wielkopolskiej Gry 
Liczbowej „KOZIOŁKI” 
dot. Gry z 31. XII. 1978 r.
Wygrane w I losowaniu

2. 77989g

II stopnia po 
III stopnia po 
IV stopnia po
Wygrane w II

tel. 649-83. 78176g
Cyklinowanie, Jendraszek

zaginęła suka wyże!
1 stycznia (Winogrady),Poszukuję kawalerki. M-2.

Tel. 32-16-26. 78942g
7«874ggodz. 16.

Kożuch zagraniczny sprze 
dam. Ul. Kolejowa 39 m. 
13 (oficyna), po godz. 16. 

78905g

Mieszkanie trzypokojowe, 
c. o., dobry punkt dla
rzemieślnika zamienię

niemiecki szorstkowłosy 
w łaty. Znalazcę wyna­
grodzę. Tel. 20-18-36, Os
Wielkiego Października 1F
m. 54. 78935g

Pudelki miniaturowe, brą 
zowe, rodowodowe, po 
championie — sprzedam. 
Borkowska, ul. Litewska

na dwupokojowe. nowe 
budownictwo. Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 78863g.

Anteny telewizyjne i UKF 
instaluje WUSP. Os. Ja- 
gielońskie 120, godz. 13—

3, tel. 506-80. 78915g
Silnik Daci z osprzętem, 
sprzedam. Teł. 463-20.

78892g

W dniu 30 grudnia 1978 r. po długich i cięż­
kich cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 
zmarł w 42 roku życia

EUZEBIUSZ MACIEJEWSKI
lekarz medycyny

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 6 bm. o go­
dzinie 13.10 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążone 
żona z dziećmi i rodzina

78890g

Dnia 1 stycznia 1979 r. zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach, przeżywszy lat 57

GABRIELA TOMCZAK
z domu Kurczewska

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 5 bm. o go­
dzinie 11.30 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążeni 
matka, córki, brat i rodzina 

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Ul. Przemysłowa 70 m. 3. 79953g

tDnia 2 stycznia 1979 roku odszedł od nas 
niespodziewanie, namaszczony Olejami św., 
mój najukochańszy mąż, nasz najtroskliwszy 

i pełen dobroci tatuś, teść, dziadek i pradzia­
dek, przeżywszy lat 69, śp.

STANISŁAW REMBALSKI
kupiec

Msza św. żałobna odbędzie się w piątek, dnta 
5 bm. o godz. 7.30 w kościele parafialnym w 
Zegrzu, po czym odbędzie się pogrzeb o go­
dzinie 9 na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążona 
żona z rodziną

Autobus odjedzie spod kościoła w Zegrzu. 
Ul. Morzycząiiska 10. 33-U3

tDnia 30 grudnia 1978 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., mój najdroższy mąż, naju­

kochańszy tatuś, teść, dziadek, brat i wujek, 
śp.

JAN HOINKA
p r aw n i k

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 5 bm. o godzi­
nie 12 na cmentarzu przy ul. Lutyckiej.

W głębokim smutku pogrążona

Prosimy o nieskładanie kondołenc ji.
7«921g

tDnia 1 stycznia 1979 roku zasnęła w Bogu, 
nasza najukochańsza siostra, szwagierka, 
ciocia i kuzynka, śp.

MARTA MATECKA
z domu Niżak

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
3 bm. o godz. 10.10 na cmentarzu junikowskim.

Pogrążona w żałobie
siostra z rodziną

11-U3

tDnia 1 stycznia 1979 roku zmarł mój kocha­
ny mąż, nasz najdroższy ojciec, teść, brat 
i dziadziuś, przeżywszy lat 65, śp.

MARIAN DZIAMSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia ( bm. 

o godz. 8.10 na cmentarzu junikowskim.

Strapiona

Ul. Swoboda 68a m. 7.
Prosimy o nieskładanie kondołencji.

12-U3

i Dnia 28 grudnia 1978 f. zmarł nagle prze- 
I żywszy lat 71, mój ukochany mąż, nasz oj­
ciec, brat, teść, wujek i dziadek, śp.

FLORIAN KAWCZYNSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 6 bm. 

o godz. 10.10 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona 
żona z rodziną

Ul. Przybyszewskiego 17 m. 7. 4530-U3

tDma 30 grudnia 1978 roku zmarła opatrzo­
na Sakramentami św. przeżywszy la 69, śp.

KONSTANCJA MENTKOWSKA
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 5 stycz­

nia 1979 roku o godz. 13 na cmentarzu na Mi- 
łostowie.

W smutku pogrążone
Siostry i rodzina

Poznań, Tuchola, Chełmno. 19-U3

15, tel. 753-34 Anioła.
77521®

Dnia 2 stycznia 1978 r. o 
godz. 21. na ul. Mar­
chlewskiego,. zostałem po 
gryziony przez psa. Wła­
ściciela proszę o przed­
stawienie zaświadczenia 
o szczepieniu psa prze­
ciw wściekliźnie. Libelta 
3 'm. 2, tel. 49-21-48. po
godz. 17. 78937g

1 stycznia 1979 roku zmarł kolega

KAROL BĘTKOWSKI
leśnik i myśliwy, 

wieloletni członek naszego koła, 
serdeczny kolega i towarzysz łowów, odznaczo­

ny Brązowym Medalem Zasługi Łowieckiej. 
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 6 stycznia 1979 

roku o godz. 12 na cmentarzu przy ul, Lutyckiej.

Z żalem żegnają Go
KOLEDZY 

z Koła Łowieckiego nr 17 „Drop” 
w Poznaniu.

a
781925®

Dnia 1 stycznia 1979 r. odszedł od nas na 
zawsze przeżywszy 62 lata, nasz kochany mąż, 
ojciec, 'teść i dziadek, śp.

JOZEF HETMANOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 5 bm. o go­

dzinie 11.30 na cmentarzu górczyńskim.

W żalu pogrążona 
żona z rodziną

Ul. Jarochowśkiego 3S m. 2. 78931 g

tDnia 1 stycznia 1979 r. zmarł po krótkich 
cierpieniach, przeżywszy lat 36

ZYGMUNT DEHR
technik budowlany

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 
dżinie 12 na cmentarzu w Środzie

W głębokim smutku
RODZIN

Autobus odjedzie z ul. Krzyżowej 
o godzinie 11.

4 bm. o go- 
Wlkp.

pogrążona

w Poznaniu
78928g

tW dniu 1 stycznia 1979 r. zasnął w Bogu, 
przeżywszy lat 76 mój najdroższy mąż, ko-

chany ojciec, teść, 
dek, śp.

szwagier, dziadek i pradzia-

JAN JANAS Z AK
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 8 bm. 

o godz. 10.50 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona
żona z rodziną

Ul. Poznańska 5 m. 25. 76923g

tW dniu 1 stycznia 1979 r. zasnął w Panu, 
mój kochany mąż, brat, szwagier i wujek,

śp.

ANDRZEJ BARANIAK
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 5 bm. 

o godzinie 11 na cmentarzu górczyńskim.

Ul. Sielska. 20-UJ

t 
ka, 
lar

Dnia 1 stycznia 1979 r. zakończyła swoje
pracowite 
teściowa,

życie nasza najukochańsza mat- 
babcia i prababcia, przeżywszy

z Bytyńskich

GABRIELA KOWALSKA
Msza św. odprawiona zostanie w piątek, 5 bm. 

o godz 18 w kościele św. Anny w Poznaniu, po­
grzeb 8 bm. o godz. 15.10 na cmentarzu juników- 
skim.

Córki, syn i rodzina

Ul. Wyspiańskiego 10 m. 9. 7896/g

tW dniu 30 grudnia 1978 r. zmarła nagle na­
sza najukochańsza mama, teściowa i bab­
cia w 80 roku życia, śp.

MARIANNA STENZEL
z domu Ślązak

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 4 bm. o go­
dzinie 15 na cmentarzu miłostowskim.

W głębokim żalu pozostają 
córka i synowie z rodzinami

Prosimy o nieskładanie kondołencji.
Poznań, Zielona Góra, Katowice. 78922g

tDnia 30 g.uuma lyi8 r. zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., przeżywszy 69 lat, na­
sza ukochana mama, teściowa i babcia, śp.

HELENA DRYJAŃSKA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 6 bm. 

o godz. 11.50 na cmentarzu junikowskim..
Strapieni 

córki, syn i rodzina
Ul. Kwiatowa 6. 3-U3

II stopnia 
III stopnia 
IV stopnia 
Wygrane w

po 
po
III

zł 19.710,— 
zł 46,—
zł 6,—
losowaniu 
zł 5.719,— 
zł 56,—
zł 7.— 
losowaniu

II stopnia po zł 2.893,— 
III stopnia po zł 48,—

Na 5-cyfrową końców­
kę banderoli — talon na 
samochód „Polski Fiat 
126p”,
na 4-cyfrową
— wypłaty po 
na 3-cyfrową 
— wypłaty po

„3X10” Gra

2.500,—

500,— 
nr 24

zł

zł

z dnia 31 grudnia 1978 r. 
Wygrane I stopnia
— za 3 trafne po 6.315,— zł 

II stopnia
— za 2 trafne po 705,— zł

cjl WGL „Koziołki”, W 
dr"i 7 stycznia 1979 r. o 
godzinie 12, wejście przez 
. orliernię, z ul. Kościu­
szki.

Równocześnie informu­
jemy, że ewentualnie nie 
odebrane przez nas kupo 
ny „Koiziołków” i „3X10” 
z kolektur terenowych, z 
pov.Todu złych warunków 
atmosferycznych, będą 
brały udział w kolejnych 
następnych losowaniach.

Prosimy o wcześniejsize
oddawanie 
kolekturach.

Dyrekcja

kuponów

„Koziołków”
informuje ponadto wszy­
stkich grających i sympa 
tyków, że na Ich życze­
nie Kolektura nr 55, ul. 
Fredry 7 — będzie czyn­
na w sobotę do godziny 
29.30 Kolektura nr 113. 
ul. Staszica 11 do godzi­
ny 19. Kol. nr 83, ul. Sza 
marzewskiego 6. do 19 i 
Kol. nr 14, ul. Czerwonej 
Armii — al. Marcinkow-
skiego do godziny 1‘9. • 

Życzymy z Nowym
kiem szczęścia w GrachKolejne losowanie Gry „ , , . , t

Liczbowej „Koziołki” i Wielkopolskiej Gry Lacz- 
,.3X10”, odbędzie się wy- bowej „Koziołki” i „3X10” 
jątkowo w gmachu Dyrek 9-K1

Dnia 30 grudnia 1978 r. zmarł tragicznie w 
25 roku życia, śp.

WŁADYSŁAW DĄBROWICZ
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 4 bm. o go­

dzinie 13 na cmentarzu w Lusowie.

W żalu pogrążona 
żona z dziećmi i rodziną 

78950g

tDnia 1 stycznia 1978 r. zmarł mój drogi mąż 
i tatuś, śp.

KAROL BĘTKOWSKI

Pogrzeb 
o godz. 12

Os. Kraju

leśnik

odbędzie się w sobotę, dnia 6 bm. 
na cmentarzu przy ul. Lutyckiej.

Strapiona

Bad 34 m. 12.
żona z synem

31-U3
BIWgigWaMMWMLl JIFKM

tDnia 1 stycznia 1979 roku zmarła moja uko­
chana siostra, ciocia, kuzynka, przeżywszy 

lat 78, śp.

TEODORA SZULCZEWSKA
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 9 bm. 

o godz. 11.50 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrąż-ona 

siostra z rodziną
Ul. Poplińskich 9 m. 9. 13-U3

+ Dnia 31 grudnia 1976 r. zmarł po ciężkiej 
T chorobie mój kochany mąż, brat, szwagier 
i wujek, śp.

FELIKS MAJEWSKI
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 9 bm. o go­

dzinie 10.10 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona 
żona z rodziną

Ul. Umińskiego 10 m. 1.

S. + P

36-U3

SEWERYNA TOMCZEWSKA
nasza najukochańsza matka, babcia, teściowa, 
siostra i ciocia, zmarła przeżywszy lat
trzona Sakramentami św., w dniu 3 
1979 roku.

Wyprowadzenie zwłok 
tę 6 bm. o godz. 13.

W

z Pokrzywna

75, opa- 
stycznia

w sobo-

smutku pogrążona
RODZINA

7897 Ig

tDnia 2 stycznia 1979' r. zmarła w 72 roku 
życia nasza nigdy niezapomniana ukochana 

matka, teściowa i babcia, śp.

ANIELA SAŁATA
z domu Melka

Pogrzeb odbędzie się 
damie M na cmentarzu

w sobotę 6 bm. o go- 
górczyńskim.

Pogrążona w smutku

Ul. Husarska 17 m. 4. 78962®

a

tDnia 31 grudnia 1978 r. zmarł w 76 roku ży­
cia mój najdroższy mąż, nasz najukochań­

szy tatulek, teść, dziadek, brat, szwagier i wu­
jek, śp.

FRANCISZEK PUWAŁOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 6 bm. o go­

dzinie 15.10 na cmentarzu junikowskim.
O bolesnej stracie zawiadamia 

żona z dziećmi i rodziną
Ul. Jackowskiego 35 m. 15.

tDnia 2 stycznia 
Wieku 58 lat, śp.

STEFAN
Pogrzeb odbędzie

768 69g

1979 roku zmarł nagle w

OWCZARSKI
się w poniedziałek, dnia

8 bm. o godz. 15.50 na cmentarzu junikowskim. 
Zona z dziećmi i wnukami 

Prosimy o nieskładanie kondołencji.
35-U3

4- Dnia 1 stycznia 1979 r. zmarła, opatrzona 
I Sakramentami św., przeżywszy lat 79, śp.

WIKTORIA SWOROWSKA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 6 bm. 
godz. 11 na cmentarzu miłostowskim.

32-U3



Sir. 6 GLOS WIELKOPOLSKI Czwortek, 4 I 1979

STYCZEŃ 
4 

Czwartek

Eugeniusza 
Tytusa

Słońce: 8.03—15.53

Spółdzielnie pomagają 
inwalidkom Zespolonym wysiłkiem przeciw zimie

I HAT«» i

POZNAŃ

Teatry nieczynne do 6 I Iw.

Ł.... K»™ 1
KDF MUZA — g. 10, 12.30 „Czło­

wiek klanu” (amer. 18 1.), g. is, 
17.30, 20 „Powrót człowieka zwane* 
go koniem” (amer, 15 1.).

KDF PAŁACOWE — g. 19.30 
„Niezwykła Sarah” (ang. 15 1.).

APOLLO — g. 12.30, 15, 17.30, 20.15 
„Bez znieczulenia” (poi. 18 1.).

BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15 
„ABBA” (szwedz. b.o.ł. g. 17.15, 20 
„Bitwa o Midway” (amer. 15 l.).

. GONG — g. io, 14, 18, 20 .Wo­
dzirej” (pal. 18 1.), g. 12, 16 „Gang 
Olsena wpada w szał” <duń. 12 l.).

MINIATURKA — g. 15.30 „Skrzv 
dełko czy nóżka” (fr. b o.) g. 17.30 
18 T ”Wyspa skazańców” (meks.

OLIMPIA — g. 17, 19.30 „Przyja- 
ciełę Eddiego” (amer. 15 1.).

OSIEDLE — g. 16 bajki, g. 17, 19 
„Goń mnie aż cię złapię” (fr. 15 1.).

PANCERNIAK - g. 17. 19.30 „Su 
perexpress w niebezpieczeństwie” 
(jap. 15 1.).

RIALTO — g. 10, 12.30. 15, 17.30. 
20 „Przełomy Missouri (amer. 15 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 16, 
19 „O jeden most za daleko” (ang. 
15 1.).

TĘCZA — g. 16 „Błękitny ptak” 
(amer. b.o.) g. 18 „Rewolwer 
„Python 357” (fr. 15 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.15, 16.30, 18.4S „Nickelodeon” 
(ang. 12-1.).

WILDA — nieczynne.
WRZOS (Mosina) — g. 17, 19 

„Utracona cześć Katarzyny Blum” 
(ang. 15 1.).

ZOO (stare) ul. Zwierzyniecka i 
fnowe) ul. Krańcowa — od g. 9 do 
zmroku.

t OVłUW¥ J

SZPITALE: interna, chirurgia, la 
ryngologia — ul. Mickiewicza 2: 
okulistyka — ul. Garbaty 17; neu­
rologia — ul. Lutycka.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu, ul. 
Chełmońskiego 20 — tel. 66-00-66; 
nagłe zachorowania w domu po­
rady lekarskie tel. 637-35; wypad­
ki uliczne i w miejscach publicz­
nych — 999.

Podstacje: ul. Bukowa 1, tel. 
22-12-61; Osiedle Piastowskie 18 
tel. 782-24 > ul. Ugory, tel. 205-431 
ul. Kościuszki 103, nagłe zachoro­
wania w domu, tel. 544-44 wynad- 
ki uliczne i w miejscach publicz­
nych tel. 544-46; Luboń, tel. 120-309 
Swarzędz, tel. 309 i 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn 
ny codziennie — g. 7—22, tel. 989.

Telefon Zaufania — 988 czynny 
od godz. 15.30—7.30, al. Marcinków 
skiago — dyżuruje lekarz psychla 
tra. Porady prawne głównie z za 
kresu prawa rodzinnego, opiekuń 
czego, lecznictwa odwykowego i 
chorób społecznych, tel. 522-51, 
czynny w wyżej podanych godzi­
nach. W niedziele i święta obie 
placówki czynne całą dobę.
,. Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140/142, Główna 92, 
Kórnicka 24. Dzierżyńskiego 349 
Mickiewicza 22, Słowiańska Sta- 
rołęcka 1, Głogowska 107/109. al. 
Marcinkowskiego 11 (całą dobę).

CZZ1MZZJ
PROGRAM I: ( Sygnały dnia; 

3.05 Cztery pory roku z Koszali­
na; 11.25 „Ferdydurke” — frag­
ment pow.; 11.40 Tu Radio Kie­
rowców; 12.25 Mozaika polskich 
melodii; 13.01 Muzyczny seans 
filmowy; 13.40 Kącik melomana: 
14 Studio „Gama” (ok. g. 11.05 
Inf .dla kierowców); 14.20 Stu- 
dio Relaks: 14.25 Studio „Gama”; 
15.05 Korespondencja z zagrani­
cy; 15.10 Studio „Gama” (ok. g. 
15.45 Inf, dla kierowców); 15.55- 
Człowiek i środowisko — gaw.; 
17.30 Radiokurier; 18 Tu Jedyn 
ka; 18.25 Nie tylko dla kierow­
ców; 18.33 Koncert życzeń; 19.15 
Gwiazdy naszych estrad; 19.46 
Polskie tańce ludowe; 20.05 Rep. 
na zamówienie; 20.20 Wybitni so­
liści w repertuarze popularnym; 
21.15 Przeboje z Interstudia: 22.20 
Tu Radio Kierowców; 22.23 Ko­
szalin na muzycznej antenie; 23 
Wita Was Polska — magazyn 
słowno-muzyczny: 23.40 Koncert 
życzeń od Polonii dla rodzin w 
kraju.

Wiadomości: 0.01, 1, 2. 3 5. 9, 
10, 1L 12.05, 15. 18, 20, 21, 22.

PROGRAM H: 8.01 Dialogi i zbU 
żenią; 8.15 C.d. Dialogi i zbliże­
nia; 9.30 Problemy Kultury fi­
zycznej; -.40 Tu Radio Moskwa; 
10 Z teatralnego afisza; 10.15 
Wiersze K. Hoffmanna; 10.31 
Kwartety jazzowe; 10.40 Nie ma 
marginesu; 11 Sonaty Bacha na 
flet i klawesyn; 11.35 Poradnia 
Rodzinna; 11.49 Muzyka spod 
strzechy; 12.05 G. Gershwin: 
„Amerykanin w Paryżu” poemat 
symf.; 12.25 „Niezwykłe przygody 
Julia Jurenity i jego uczniów” — 
fragm. pow.; 12.45 Tańce kompo 
zytorów słowiańskich; 13 Public, 
krajowa; 13.10 Recital fortepiano 
wy; 13.36 Ze wsi i o wsi; 13.51 
Wrocławskie Skowronki Radiowe; 
14.10 Więcej, lepiej, nowocześ­
niej; 14.25 Muzyka Luigi Bocche- 
rinieuo; 15.20 Popołudnie dziew­
cząt i chłopców; 16 Śpiewa J. 
Strzelecka: 16.10 Z. Stokowski: 
Suita Es-dur op. 9; 16.40 G. Ver
di: Fragment z II aktu opery 
„Bal maskowy”; 17 Impresje 
jazzowe; 17.20 „Nim się książka 
wkaże” — „Złoto nie złoto” — 
fragm. pow. S. Fleszarowej-Mus- 
kat; 17.40 ..Krzywak” — rep. li 
teracki; 18 Stołeczne aktualności 
muzyczne; 18.25 Plebiscyt Studia

Ponad 50 procent zatrudnio­
nych w zakładach i warszta­
tach spółdzielczości inwalidz­
kiej stanowią kobiety. Przy­
chodzi ich do pracy coraz wię 
cej, a fakt ten nakłada na 
władze poszczególnych spół­
dzielni określone obowiązki 
związane z pomocą kobietom 
pracującym. Spółdzielnie więk 
szą wagę przywiązują więc 
do specjalistycznej opieki le­
karskiej, obejmującej również 
całe rodziny. Załatwiają spia 
wy socjalne w możliwie szero 
kim zakresie. Starają się po 
przez praktyczne rady i przy 
gotowania ułatwić kobietom 
inwalidkom łączenie pracy za 
wodowej z zajęciami domowy 
mi. Organizuje się różne kur­
sy prowadzenia gospodarstwa 
domowego, kroju szycia itp.

Mimo rozlicznych obowiąz­
ków w spółdzielniach inwalidz 
kich wykonywanych więk­
szym niż gdziekolwiek nakła­
dem wysiłku i pracy — ko­
biety biorą udział w uzupeł­
nianiu wykształcenia i podno­
szeniu kwalifikacji. Żywo też 
uczestniczą w działalności rad 
spółdzielni i ich zarządów.

Dużą rolę w tym wszystkim 
odgrywają koła spółdzielczyń 
Inspiratorem ich jest Komisja 
Pracy Kobiet działająca przy 
zarządzie Regionalnego Związ 
ku Spółdzielni Inwalidów w 
Poznaniu, (len)

Kuligiem 
po Wielkopolskim 
Parku Narodowym

W oba najbliższe wolne od pra­
cy dni — 6 i 7 Stycznia — Wielko­
polskie Przedsiębiorstwo Tury­
styczne „Przemysław” zaprasza 
na kuligi po Wielkopolskim Par­
ku Narodowym. Chętni mogą zgło 
Sić swój udział w siedzibie Biura 
Obsługi Turystycznej WPT przy 
Starym Rynku 77, a wyjazd do 
Parku Narodowego nastąpi tak w 
sobotę, jak i w niedzielę o godzi­
nie 10 lub 12 sprzed hotelu „Mer­
kury”. Należy z sobą zabrać san 
ki. (c)

Premia dla... alkoholika ODPOWIADAMY

T^iedawno na rozprawie po 
kazowej w II Oddziale 

Spółdzielni Transportu Wiej­
skiego w Poznaniu — Kole­
gium do Spraw Wykroczeń 
przy Prezydencie Poznania roz 
patrzyło wnioski o ukaranie 
dwóch pracowników STW. 
Sprawy te rodzą refleksje na 
tury ogólniejszej niż prze­
świadczenie, że winni wykro­
czeń zostali ukarani.

Zatrudniony w STW konwo 
jent 29 listopada 1978 roku 
przebywał w zakładzie pracy 
co najmniej 6 godzin w stanie 
wskazującym na spożycie al­
koholu. Zakłócał spokój i prze 
szkadzał w pracy innym. Fakty 
te znane były dyspozytorowi 
bazy. Mimo to ów konwojent 
wbrew obowiązującym przepi 
som otrzymał pełne wynagro­
dzenie za „pracę” w tym dniu. 
W notatce służbowej interwe­
niującego w STW funkcjona­
riusza MO czytamy: „bardzo 
często na terenie zakładu zda 
rzają się wypadki spożywania 
alkoholu i wykonywania czyn 
ności zawodowych pod jego 
wpływem”.

Kolegium rozpatrzyło też 
inną sprawę — również kon­
wojenta Spółdzielni Transpor

„Gama”; 18.46 Siadem inwesto­
wanych miliardów; 19 Koncert 
wieczorny; 20 Studio „Relaks”;
20.20 Juilliard Quartet gra Beetho- 
vena; 21.30 A. Borodin: „W stepach 
Azji Środkowej”; 21.40 W. Dau- 
kowski: Symfonia D-dur; 22 Pro 
menada — przegląd wydarzeń kul 
turalnych za granicą: 22.39 Wier 
sze A. Markowej: 22.40 „Fałsze­
rze sztuki” — mag.; 23.10 Forum 
Kompozytorów — utwory M. Sta 
chowskiego; 23.35 Co słychać w 
świecie; 23.40 Muzyka.

Wiadomości: 4.30. 5.30, 6.30. 7.30, 
8.30, 11.36, 13.30, 18.30. 21.30, 23.30.

PROGRAM III: « Za kierow­
nicą; 8.40 Co kto lubi; 9 „Kat 
czeka niecierpliwie” — ode. pow.; 
9.16 Dialogi na instrumenty — 
dwoje skrzypiec; 9.30 Nasz rok 
79; 9.45 Dawne tańce » melodie;
10.35 Kiermasz płyt wytwórni Pe 
pita; 11 „Laus feminae” — pow.; 
11.3# Mainstream po szwedzku; 
12.05 W tonacji trójki; 13.50 „Nasz 
człowiek w Hawanie” — ode. 
pow.; 14 Mistrzowie batuty — 
A. Toscańini; 15.05 W stylu fun 

MTITęzorajszy dzień minął 
’’ Poznaniu pod znakiem 

dalszych wysiłków mają­
cych usunąć skutki mro­
zów i opadów śniegu. 
Większość tych prac sku- 
oiała się na tym, by przywró­
cić — pełną sprawność syste­
mu ogrzewania mieszkań, ciąg 
łość sprzedaży podstawowych 
artykułów spożywczych i prze­
jezdność dróg.

Utrzymywanie się niskiej 
temperatury a przede wszyst­
kim okresowe wyłączenia ener 
gii elektrycznej nadal zakłó­
cają dostawę ciepła do niektó 
nych mieszkań. Najbardziej do 
tkliwie odczuwają to lokatorzy 
Dębca, Osiedla im. K. Świer­
czewskiego oraz wyższych do­
mów na Ratajach i Winogra­
dach. Z tego samego powodu 
w tych ostatnich budynkach 
Ul, 13 i 16-kondygnacyjnych) 
następują przerwy w dopływie 
wody.

Na Ratajach — jak poinfor­
mował wczoraj dyrektor Spół­
dzielni Mieszkaniowej „Osiedle 
Młodych” Ryszard Witkowski 
— poprawiło się ogrzewanie 
mieszkań. Nastąpiło to jednak 
kosztem wyłączenia dopływu 
do nich gorącej wody. Zarówno 
na Ratajach, jak i na Wino­
gradach oraz w Piątkowie zda 
iza się niedogrzanie mieszkań. 
Jest to spowodowane uszkodzę 
niami urządzeń ogrzewczych. 
Służby techniczne w tych osie 
dl ach pracują na trzy zmiany.

Wczoraj zastępca dyrektora Wo­
jewódzkiego Przedsiębiorstwa Ener 
getyki Cieplnej — Mieczysław Ko- 
lecki poinformował, że 2 bm. póź­
nym wieczorem przywrócono do­
stawę ciepła do mieszkań na Dębcu. 
Nadal są trudności z ogrzewaniem 
domów na Osiedlu im. K. Świer­
czewskiego. Ogrzewają je dwie kot 
łownie centralnego ogrzewania — 
przy ulicach Bułgarskiej i Mię- 
dzychodzkiej. W obu często nastę 
pują awarie, ni. in. części instala­
cji ogrzewczych.

Brygadom WPEĆ, które pra 
cują bez przerw w usuwaniu 
awarii pomagają przedsiębior­
stwa budowlane i gostoodarki 
komunalnej oraz innych za­
kładów miejskich.

tu Wiejskiego, który 19 paź­
dziernika 1978 roku będąc w 
stanie nietrzeźwym po godzi­
nach pracy w następstwie bra 
ku nadzoru nad pojazdami za 
brał z miejsca garażowania sa 
mochód ciężarowy „Star” i wy 
jechał poza zakład. Drzwi sa­
mochodu nie były zamknięte. 
Konwojent nie miał prawa 
jazdy — za to aż 2,48 promila 
alkoholu we krwi. W oświad-.. 
czeniu napisał m. in. „Po wyj­
ściu z baru udałem się na plac, 
gdzie stały samochody cięża­
rowe marki „Star”. Poszedłem 
do pierwszego lepszego, celem 
przespania się. (...) Nie byłem 
świadom tego, co robię, ponie 
waż byłem pod wpływem alko 
holu”.

Opisane incydenty, które w 
odstępie kilku tygodni wyda­
rzyły się w tym samym zakła 
dzie, rodzą dwa retoryczne py 
tania:

Co mają myśleć rzetelni pra 
cownicy STW o tym, że płaci 
się za dzień „pracy” w stanie 
nietrzeźwym?

Kto jeszcze może wejść na 
teren zakładu, wziąć samo­
chód i pojechać sobie gdzie ze 
chce? (ask)

ky gra Laboratorium; 15.20 Przy 
pominamy zespół Four Tops; 15.40 
W Paryżu śpiewają; 16 Lato z 
kosą — rep.; 16.20 Muzykobra- 
nie; 16.45 Nasz rok 79; 17.05
Muzyczna poczta UKF; 17.46 
Wszystkie drogi prowadzą do 
Nashvilłe; 18.10 Polityka dla 
wszystkich; 18.25 Czas relaksu; 
19 Pamiętniki — C. Chaplin: „Mo 
ja autobiografia”; 19.15 „Vałe- 
ria” — gra sekstet Nata Ad- 
derlay’a; 19.35 Opera tygodnia — 
J. p. Rameau: „Les Indes ga- 
lantes”; 19.50 „Kat czeka nie­
cierpliwie” — ode. pow.; 20 Mi- 
ni-max: Roberta Flack; 20.40 Ma 
larz maluje; 21 Reminiscencje 
muzyczne: Malcolm i Marriner 
grają opus 7 Haendla; 22.08 Gwiaz 
da siedmiu wieczorów — zespół 
Manhattan Transfer; 22.15 Blues 
wczoraj i dziś; 22.45 Gra Erro’ 
Garner; 23 Jiri WoFker — „Bal 
lada o śnie”; 23.05 Międay dniem 
a snem.

Wiadomości: 6.15, 7, 16.36. 12. 15, 
17, 19.39, 22 . 0.50.

PROGRAM IV: 6.45 Radio-

w Gospodarkę komunalną nę­
kają awarie zarówno w sieci 
ciepłowniczej i wodnej. Ostat­
nio ekipy usuwały 230 awarii. 
Działały 3 pogotowia wzmocnię 
ne dodatkowymi brygadami. Do 
pracy włączono ponadto 127 
instalatorów gospodarki komu­
nalnej oraz z przedsiębior­
stwa „Lnstal”. Kończono usu­
wanie m. in. awarii instalacji 
wodnej w okolicach ul. Arci­
szewskiego. W Szpitalu przy 
ul. Lutyckiej, musiano dopro­
wadzić do całkowitego spusz­
czenia wody i dopiero wczoraj 
o 3 nad ranem przystąpiono do 
ponownego ogrzewania.

Z baz Przedsiębiorstwa Tran 
sportowego Handlu Wewnętrz­
nego na trasy w Poznaniu wy 
jechało wczoraj 460 samocho­
dów. Ze zrozumiałych powo­
dów, wydłuża się jednak czas 
ich przejazdu z hurtowni i nie­
karni do sklepów, co powodu 
je opóźnienia w dostawach.

Wskutek tego występuje 
brak ciągłości sprzedaży nie­
których artykułów, spotęgowa 
ny wzmożonymi ich zakupami. 
W tej sytuacji zdecydowano o 
ograniczeniu sprzedaży do jed 
nych rąk: masła (1 kostka) i 
mąki (2 kilogramy).

Kłopoty były wczoraj z kupnem 
pieczywa, minio że dostawy nie 
były mniejsze od tych sprzed kil­
ku dni. Oddziałowi Produkcji WSS 
„Społem” pomogą piekarze-rze- 
mieślnicy. W dalszym ciągu wstrzy 
manę są dostawy mleka do do­
mów; zostaną one wznowione naj­
prawdopodobniej w najbliższą nie­
dzielę. Wytypowano 60 sklepów do 
sprzedaży mleka w proszku, przy 
którego kupnie należy okazać ksią­
żeczkę zdrowia dziecka lub dowód 
osobisty potwierdzający posiada­
nie małych dzieci.

Wczoraj w Poznaniu nie­
czynne były tylko 4 sklepy spo 
żywcze, natomiast w 6 skróco 
no czas otwarcia do godziny 16. 
Zmiany nastąpiły w sklepach 
przemysłowych WPHW — te 
usytuowane w centrum miasta 
czynne są do godziny 18, a po­
zostałe do 17.

Na 200 autobusów, które po 
winny się znaleźć na trasach

Zdzisław Bielecki, ul. Dąbrow­
skiego. W sprawie, którą przed­
stawił Fan w swoim liście, pro­
szę zwrócić się do Urzędu Miej­
skiego w Poznaniu (pi. Kolegiac- 
ki). (45d2)

Barbara S. Luboń. List pani za­
wiera zbyt mało szczegółów — 
uniemożliwia to orientację w (.pi­
sywanej sprawie. Prosimy o bar­
dziej precyzyjną relację. (4381)

Stanisław O. Osiedle Przyjaźni.
Technikum Chemiczne nr 1 w Po 
znaniu ma siedzibę przy ul. Sta- 
rołęckiej 36/38. (42101

„Duży Lotek"

LOSOWANIE I

3, 18, 19, 28, 33, 47 (29)

LOSOWANIE II

5, 21, 23, 25, 38, 39

Końcówka banderoli 1973

„Lotek sylwestrowyu

1, 2, 24, 27, 42, 45

express; 8 Śpiewa A. Majewska; 
8.10 R-TV Szkoła Średnia dla 
Prac. — Biologia (sem. III): „Przy 
szłość biologiczna człowieka”; 8.25 
Marcos Prtugal — Sinfonia D-dur; 
8.35 W kręgu spraw rodzinnych: 
„Współżycie rodzin w osiedlu”; 
9 Dla kl. III i IV (jęz. polski): 
„Lampa” — aud. słowno-muz.; 
9.25 J. Brahms — Kwintet h-molł 
op. 115 na klarnet i kwartet 
smyczkowy; 10 Dla kl. -VIII (hi 
storia); „Dalekie i bliskie” — 
słuch.; 10.39 Estrada przyjaźni;
11 Dla kl. IV lic. (jęz. polski) Ml- 
rończaria”; 11.30 B. Bartok — sce 
ny z opery „Zamek Sinobrode­
go”; 12.05 Głos Mazowsza, Kurpi 
i Podlasia — mag.; 12.25 Giełda 
płyt; 13 J. hiszpański: 13.15 Mu­
zyka; 13 45 Tu Studio Stereo 
(ogólnop.); 14.45 R?tmy ludowego 
Meksyku; 15.05 „Program nocny” 
— słuch.; 16.05 Nauka i technika 
w krajach socjalistycznych — Ma 
gazyn OIRT; 16.25 j. niemiecki; 
16.40 Z cyklu: „Tematy pozornie 
nieaktualne” — felieton;' 16.50 Ra 
dioexpress; 17.15 And. ekonom.; 
17.25 „Antena Młodych”; U Pio­

Z tego ciasta będzie chleb, który z piekarni „Społem" na Dębcu 
jak najszybciej trzeba będzie dostarczyć do sklepów.

Fot. — Z. Cegłarek

komumkacji miejskiej wyje­
chało wczoraj 120. Dyżurny 
centrali WPK — Eugeniusz Ka 
wa stwierdził, że było to spo­
wodowane n.ieprzejezdnością 
dróg. Linie podmiejskie — z wy 
jątkiem 104 do Swarzędza, 105 
do Biedruska i 110 do Suchego 
Lasu zamiast do Złotnik — nie 
kursowały przez cały wczoraj­
szy dzień. Z powodu przecią­
żenia sieci energetycznej wy­
jechało 60 procent tramwajów.

Praca drogowców skupiła 
się na nieprzejezdnych 480 ki­
lometrach dróg trzeciej kolej­
ności. W Poznańskiem praco­
wało wczoraj 300 drogowców z 
DODP, dysponuj ącvch płu­
giem wirnikowym, 110 lemie­
szowymi, 20 spycharkami i rów 
niańkami oraz 60 piaskarkami. 
Sól przy ’ tak niskich tempe­
raturach nie skutkowała. 300 
ton piasku, 18 soli oraz pół to­
ny chlorku wapnia — według 
informacji dyrektora KPTS 
Stanisława Kupca — wysypa­
no wczoraj na ulice Poznania. 
Posypywano przede wszyst­

Muzyka wiedeńskich Straussów

na karnawałowym Koncercie Poznańskim
Na tradycyjny u progu nowego roku karnawałowy Koncert Po­

znański zapraszają melomanów — Filharmonia wespół z WRZZ i re­
dakcją ,,Expressu”. Na program muzycznego spotkania złożą się 
przepiękne, sławne melodie wiedeńskich Straussów. Królować natu­
ralnie będą walce. Tym razem w interpretacji m. in. znakomitej 
śpiewaczki Opery im. S. Moniuszki Antoniny Kowtunow, której to­
warzyszyć będzie orkiestra filharmoniczna pod batutą Mieczysława 
Dondajewskiego. Atrakcją będzie też występ pary doskonałych tan­
cerzy, także solistów poznańskiej opery — Małgorzaty Połyńcznk 
i Edmunda Kopruckiego.

158 Koncert Poznański odbędzie się dwukrotnie w niedzielę 7 stycz­
nia (o godz. 11 i 17 w auli UAM), a nie jak wcześniej zapowiadano 
w sobotę- i w niedzielę. Związanych z tą zmianą informacji udzie­
la Dział Programowy Filharmonii. (wi.g)

Galeria „0K0“ 
działa na Ratajach

Zarząd Środowiskowy ZSMP 
na Ratajach zorganizował Ga­
lerię Fotograficzną „OKQ”. Jej 
zadaniem jest propagowanie i 
inspirowanie działalności twór 
czej fotoamatorów.

W galerii tej odbyło się już 
kilka wystaw. Między innymi

senki i melodie estrady; 18.25 Po 
stawy i wzory — Dwulicowość;
18.45 Sekrety listów — W. Rey­
mont; 19 „Kamienny szyfr”; 19.15 
J. rosyjski; 19.30 Wiedeńskie echa 
muzyczne; 20.10 Nowe nagrania 
radiowe; 21 Utwory M. Stachow- 
skiego — Forum kompozytorów;
21.58 Enriąue Granados-Dante, 
poemat symf. op. 21; 22.15- Ziemia, 
człowiek, wszechświat — Czy nie 
gro«i zaśmiecenie Kosmosu; 22.35 
R. TV Szkoła Średnia dla Prac. 
Metodyka. Sem. I. „Zasady robie 
nia notatek”; 22.50 Moment Mu­
sical f-moll op. 94 nr 3 na for- 
tcm\n F. Schuberta. .

WIADOMOŚCI: 12. 15, 16 . 22.55.

r~«W»3A~l
PROGRAM 1: 15.30 — „Co dalej 

maturzysto?” (koł.); 16 — Dziennik 
(kM.); 16.16 — Obiektyw: 16.36 — 
Dzień dobry, tu Telewizja — „Wszy 
stko o mrozie i samochodzie’’ (kol.); 
16.56 — Czwartek Telewizji Dziew­
cząt i Chłopców — magazyn nubli- 
cysłycuno-rozrywkowy, a w nim 

kim skrzyżowania, w czym bry 
gadom KPTS pomagali studen­
ci poznańskich uczelni. Sprzęt 
transportowy użyczyło wiele 
przedsiębiorstw, m. in. „Trans-, 
bud”, KPRD, MPT. Na ulicach 
miasta pracowało wczoraj 18 
pługów.

Pośród wielu, którzy włączyli 
się do akcji złagodzenia skutków 
zimy, byli studenci. 250 z najwięk 
szej poznańskiej uczelni — UAM 
— usuwało śnieg z ulic. W Poli­
technice Poznańskiej zamiast 400 
studentów stawiło się do pracy 
1000. 300 młodych adeptów nauk 
medycznych pomagało w usuwa­
niu skutków zimy przy poznań­
skich szpitalach;

Nadal nie sposób dobrze mó 
wić o dozorcach posesji, któ­
rzy niezbyt sumiennie oczysz­
czają chodniki przed domami. 
Być może czekają, iż wyręczy 
ich aura. Inspektorzy Miejskiej 
Komisji Porządu i Czystości 
przez cały czas pracują w te­
renie, przypominając opiesza­
łym o tym, co do nich należy.

(an, ask, map, pik) 

była to ekspozycja pt. „Cyta­
dela w obiektywie mieszkań­
ców Rataj”. Zainteresowanie 
wzbudziła też wystawa zbio­
rowa członków Poznańskiego 
Towarzystwa Fotograficznego.

Obecnie w galerii, mieszczą 
cej się'w Osiedlowym Domu 
Kultury ZSMP na Osiedlu Pia 
stowskim, czynna jest pople­
nerowa wystawa „Moje osied­
le”. (ono)

m. in. franc. film fab. pt. „Żeg­
najcie moje 15 lat” (kol. oraz Głm 
prod. ZSRR pt. „Pierwszy śnieg"; 
18.20 — Poligon (kol,); 18.50 — „Ra 
dzimy rolnikom” (kol.): 19 — Do­
branoc dla najmłodszych (kol.); 
19.10 — Siódemka: 19.36 — Wieczór 
z dziennikiem (kol.): 20.15 — „Ko- 
jak” — film krym. prod. USA ode. 
pt. „Czego się spodziewałaś — 
Wdzięczności”; 21.10 — Pegaz (kol.); 
21.45 — Dziennik (kol.).

PROGRAM 2: 16.45 — Język fran 
cuski — kurs podst., I. 14 (kol.); 
17.15 — Język rosyjski — kurs nod- 
stawowy, 1. 13 (kol.); 17.45 — Świat 
na małym ekranie: „Nowa Kaledo 
n»a” — kanad. film dok. (kol); 
18.16 — Studio Sport — na stadio­
nach świata i kraju (kol.); 19.10 — 
Teleskop; 19.30 — Wieczór z dzień 
nikiem (kol.); 20.15 — Nurt — Pe­
dagogika współczesna — „Proble­
my zawodu nauczycielskiego”, ez, 
IV; 21.15 — 24 godziny kol.); 21.25 
— „Malowany dzban” — koncert 
muzyk, kubańskiei (kol.); 21.15 — 
„Moje sny świadczą o mnie” — 
film dokum.


